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Układ agloszeń lekstowych 


awyczajnych 6-clo szpaltowy. Za trsś! ogłaszei Redakcja nle odpowiada, 


Niepokojące objawy  Abisynja nie jest zwyciężona 


(esarz twierdzi, że jego wojska są gotowe do dalszych walk 


Ostatnie wydarzenia w poli- 
tyce międzynarodowej wysunę- 
ły znowu na porządek dzienny 
sprawę bezpieczeństwa, szcze- 
gólnie _ bezpieczeństwa na 
wschodzie Europy. Jak wiado- 
mo, Hitler godzi się na nowe 
Lokarno zachodnie, ale na 
wschodzie chce on mieć wolne 
ręce, jego bowiem dwustronne 
pakty nieagresji nie stanowią 
żadnego bezpieczeństwa. Rząd 
angielski odmawia dotąd udzia- 
łu w Lokarnie wschodniem i w 
ten sposób idzie na rękę Hitle- 
rowi. Natomiast Rząd francuski 
wysuwa sprawę bezpieczeństwa 
na wschodzie Europy na plan 
pierwszy. Sprawa fa będzie w 
każdym razie centralnym punk- 
tem zainteresowań i dyskusyj 
w miesiącach nadchodzących. 

Nie trzeba jeszcze raz tłóma- 
czyć, że dla Polski sprawa ta 
ma znaczenie pierwszorzędne, 
że w chwili obecnej jest to naj- 
danioślejsze bodaj zagadnienie 
polskiej polityki zagranicznej. 
Mimo ta new adena WARAN 
stanowisko Rządu polskiego w 
tej sprawie; niewiadoma, czy 
Rząd prowadzi jakąś akcję dy- 
plomatyczną w tym względzie, 
czy też zgodnie z poglądem 
min. Becka jest zdania, że do- 
koła naszych granic nastąpiła 
„zupełna pacyfikacja", zapew- 
niająca nam spokój i pokój, Dzi- 
wna rzecz, że prasa endecko- 
„Sanacyjna”, która tak często i 
ostro krytykowała Lokarno z 
1925 r., obecnie zachowuje mil- 
czenie wobec projektowanego 
nowego układu lokarneńskiego. 
który przecież tak samo — a 
może w jeszcze większym stop- 
miu — dzieli Europę na dwie 
części, uprzywilejowana, za- 
chodnią, z gwarancją bezpie- 
czeństwa i upośledzoną wscho- 
dnia, bez takiej $warancii. 

Ostatnie depesze donoszą, 
że Francja hędzie się energiez- 
nie domagała zakazu ufortyfi- 
kowania przez Niemcy strefy 
nadreńskiej. Pisaliśmy już, że 
Sprawa ła ma doniosłe znacze- 
me dla Polski, od niej bowiem 
zależy wartość sojuszu polsko- 
francuskiego. Ze strony Polski 
winno nastapić bezwzględne 
ponarcie żądania francuskiego 
Zobaczymy, czy to się stanie. 


Ale są inne fakty, dotyczące 
Polski bezpośrednio, a nie po- 
przez Zachód, na które jednak 
nikt w Polsce nie reaguje, ani 
społeczeństwo, ani Rząd. Ota 
Hitler w swoich ostatnich pro- 
pozycjach „pokojowych”, ofia- 
ruje Francji „moralne rozbraje- 
nie” į proponuje zaprzestanie 
wszelkich ataków wzajemnych 
w druku, w filmie, padręczni- 
kach szkolnych i t. d Takiej 
propozycji pod adresem Polski 
dotąd nie było: przeciwnie, w 
Niemczech prowadzi się w szka 
łach, w prasie i t d. propagan- 
dę antypolską i odwetową, któ- 
ra mija w Polsce bez echa i bez 
protestu, mimo, że właśnie Pal- 
ska wystąpiła przed kilku laty 
w Genewie z inicjatywą „mo- 
ralnego rozbrojenia”. 

A oto dowiadujemy się, że 
Niemcy tworzą bazę zbrojenio- 
wą w Królewcu, że w Głogo- 
wie budują potężną twierdzę 
wypadową, skierowaną przeciw 
Polsce; wiadomo, że Niemcy 
odbudowują swoją flotę wojen- 
ną, że budują, albo już wybudo- 
wali do granicy polskiej auto- 
stradę, umożliwiającą szybkie 
przerzucanie zmotoryzowanych 
iednostek woiskowych z zacho- 
du na wschód i odwrotnie. 

Narzuca się pytanie: przeciw 
komu są wymierzone te wszyst- 
kie przygotowania? Niemcy 
wiedzą chyba doskonale, że 
Polska im nie zagraża, nie są to 
więc środki ochronne, lecz czy- 
sto ałensywne. Przeciw komu? 

Nasze władze wojskowe. o- 
czywiście, wiedzą lepiej od nas, 
iak wyglądaja te przygotowania 
niemieckie. Dalecy jesteśmy od 
szerzenia paniki, lub nawet nie- 
pokoju. A przecież, zdaniem na- 
szem, Opinja polska nie powin- 
na przejść obojetnie nad zbroje- 
nlami niemieckiemi. óodzącemi 
bezvośrednio w Polskę. Nie 
wolno ukrywać tego, co się 
dzieje w stosunkach polsko- 
niemieckich, zarówno w dzie- 
dzinie zbrojeń, jak knowań hi- 
Heryzmu w Polsce, „glajchszal- 
towania" Gdańska, prześlado* 
wania i tępienia polskości w 
Niemczech. Europa powinna 
wiedzieć o tem wszystkiem. 
chodzi bowiem także o nią. 

U nas panuje jednak dotąd 


Francuski plan 


uważany jest w Anglji za nierealny 


Reuter donosi: w kołach ge- 
newskich panuje poczucie, że acz- 
kolwiek plan francuski organiza- 
CJ! pokoju jest w zasadzie godny 
zalecenia, to jednak chwila obec- 
na ze stanowiska położenia mię- 
Szynarodowego i Ligi Narodów 
Mie jest stosowna, aby zapewnić 
mu powodzenie. W chwili, gdy 
Potężny członek Ligi prowadzi 
wojnę ze słabszym, a inne silne 
Panstwo tylko co narszyło trak- 


tat, trudno spodziewać się, aby 
państwa wzięły na siebie zobo- 
wiązania grożące natychmiastową 
wojną. Ryzyko i niebezpieczeń- 
stwo są zbyt realne, aby człanko- 
wie Ligi mogli sobie wyrobić spo- 
kojnie i z objektywizmem opinię a 
planie tego rodzaju. Wobec tego 
koła Ligi Narodów sądzą, że przy- 
jęcie planu francuskiego byłoby 
trudne i trwałoby przez czas dłuż- 
szy. (PAT.). 


milczenie, panuje niepokojąca 
zmowa milczenia. Uważamy, że 
już wielki czas przerwać to mil- 
czenie — i nie ukrywać faktu, 
że w stosunkach polsko - nie- 
mieckich jest dużo niedopowie- 
dzeń, że nie brak już powodów 
do nieporozumień, które mogą 
doprowadzić do naprężeń. 


(imb.). 


Z frantu północnego nadeszły 
wczoraj sprzeczne informacje. Źró 
dła włoskie i francuskie donoszą 
o dalszych zwycięstwach armji 
wloskiej, która podobno dotarła 
do Hamanta (15 km. na południe 


„od Quoram). Bitwa pod Mamanta 
| — jak twierdzi komunikat marsz, 


Olbrzymie zbrojenia Japonii 


Dziennik „Yomuri* donosi, że 
japońskie władze wojskowe opra- 
cawują obecnie plan, według któ- 
rego armja japońska ma być 
zwiększona o 8 dywizyj, co do- 
prowadzi liczebność armji da 25 
dywizyj na stopie pokojowej. Plan 
przewiduje stopniowe przywróce- 
nie jednostek, skasowanych w la- 
tach 1922 i 1925. 

Władze wojskowe doszły do 
przekonania, że wyższość armji 
japońskiej w dziedzinie taktyki i 
wyszkolenia nie jest obecnie wy- 
starczająca wobec nowoczesnega 


wyposażenia i olbrzymiego wzro- 
stu liczebnega sowieckich sil 
zbrojnych na Dalekim Wschodzie, 
Minister marynarki oświadczył, 
że Japonja winna liczyć się ze 
zwiększeniem zbrojeń morskich w 
razie potwierdzenia się informa- 
cyj, że St. Zjednoczone i Anglja 
mają w myśl nowych programów 
wybudować po dwa nowe dred- 
nouty. Minister uprzedził, że na- 
leży liczyć się w najbliższym cza- 
sie ze znacznem powiększeniem 
budżetu marynarki. (PAT.). 


Anglia i Japonia 
dzielą się wpływami na Dalekim W:chodzie? 


Z Tokio dono:za, że były ambasador brytyjski w Chinach Cado- 
gan mianowany obecnie stałym podsekretarzem stanu w Foreign Of- 
fce, ma w drodze z Nankinu do Londynu odwiedzić Tokio i adbyć 
Szereg rozmów 7 premjerem i £ ministrem spraw zagranicznych Ja- 
fanji Pismo „Niczi Niczi* donosi, że rozmowy będą dotyczyły na- 


stępujących punktów: 


1) Anglja miaiaby uznać, że roz wój akcji japońskiej w Chinach jest 


nieunikniony i onałaby dążyć do zupewnienia sobie gwarancji 


ja- 


pońskiej dla interesów brytyjskich w Chinach; 
2) |aponja miałaby się wyrzec stosowania środków wojskowych 
wobec Chin i dążyłaby do normahzacji stosunków z Rządem nan- 


Mńskim; 


3) Anglja miałaby udzielić poparcia postulatom japońskim, doty- 
czącym rewizji taryf celnych w Chinach, celem umożliwienia współ- 


piacy gospodarczej pomiędzy W. 


Erytanją Japonją a Chinami. 


Rokowania, zakrojone na tak szeroką skalę mogą oczywiście do- 
prowadzić do wytworzenia “swej sytuacji na Dalekim Wschodzie. 


Wojny nie będzie 


tak twierdzi b. dowó.ca armii kwantuńskiej 


Były dowódca armji kwantuń- 
japoński 
Minami, 
oświadczył dziennikarzom po po- 
że dziwią go 
alarmy wojenne tak dalece prze- 
Jawłające się ostatnio w |apanji. 
Gen. Minami oświadczył, że więk- 
sza część granicy mandżursko- 


skiej i były ambasador 
« Mandżuko, general 


wrocie do Tokio, 


sowieckiej jest wadliwie wytyczo 
na z wyjątkiem odcinków, wyzna- 
czonych przez rzeki Amur i Ussu- 
ri, wobec czego incydenty grani- 
czne wydałą się nieuniknione, lecz 
— jego zdaniem — nie zdołają za- 
kłócić całoksztaitu stosunków mię 
dzy ZSSR a Mandżuko i Japonią. 
(PAT) 


Protest Rządu nankińskiego 


przeciwko zawarciu paktu sowiecko-mongolskiego 


Chińskie ministerjum spraw za- 
granicznych ogłosiło komunikat, 
« którym oświadcza, że pakt wza- 
jemnej pomocy pomiędzy Z.8.5.R. 
a Mongolją Zewnętrzną z dnia 12 
marca 1936 r. narusza układ chiń- 


sko-sowiecki z dnia 31 maja 1934 


r, którego mocą Mongolja Ze- 
wnętrzna była uznana za nieod- 
łączną część terytorjum chińskie- 
go. Rząd nankiński nie uzna tego 
paktu wzajemnej pomocy i złoży 
protest w Moskwie. (PAT.). 


Badoglio — zakończyła się rozbi- 
ciem resztek armji Negusa. Wlosi 
podjęli następnie marsz na Cob- 
bo. 
Żródla abisyńskie i angielskie 
twierdzą, że cesarz zdołał wypro- 
wadzić calkowicie z boju swoją 
gwardię 1 swoją armię. Reuter po- 
zatem ogłasza deklarację cesarza 
nadesłaną z głównej kwatery abł- 
syńskiej. Cesarz stwierdza m. in: 

„Abisynja nie jest zwyciężona, 
a wojska moje są gotowe da wal- 
ki, dopóki choć jeden Włoch hę- 
dzie na naszem terytorjum. Nie 
uhiegamy się o zawarcie pokoju. 
jesteśmy tylko rozczarowami sta- 
iem spóźnianiem się Ligi Narodów 
z zastosowaniem sankcyj napraw- 
dę skutecznych, które położyłyby 
kres okrutnej wojnie. W nadziei 
na zwyciężenie naszych  walecz- 
nych wojsk zanim Liga Narodów 
kędzie interwenjować, przeciwnik 
korzysta z tych opóźnień, ucieka- 
dac się do najbardziej okropnych 
1 barharzyńskich metod wojny, za- 
kazanych przez narody cywiilzo- 
wane. Miasta otwarte jak Harrar 
są bomhardowane, kościoły, szpi- 
tale niszczone, nasze wojska, a 
nawet ludność cywilna pokojowa 
zdała frontu okrutnie zatruwana 
gazami pomimo uroczystych oblet 
nic o nieuciekaniu się do takich 
metod. Pomimo rażącej przewagi 
i okrucieństw duch naszych wojsk 
i naszego narodu jest znakomity. 
Wszystkie wiadomości 


na Ligę Narodów. Jesteśmy nadal 
przekonani, że Liga Narodów nie 
pozwoli, aby bezpieczeństwo zbio- 
rowe bylo martwą literą 1 że uzna 
łac słuszność naszej sprawy Za- 
żąda zastosowania zasad tej słu- 
$zności na rzecz lojalnego człon- 
ka Ligi, stosując skuteczne sank- 
cje”. 

Według wiadomości Reutera ce- 
Sarz osobiście brał udział w wal- 
ce przez dwie doby, strzelając sam 
z karabinu maszynowego. W cią 
gu 36 godzin bez przerwy, cesarz 
nie opuszczał kwatery głównej, 
gdy jednak stwierdził przewagę 
sil włoskich, na czele gwardji po- 
«ea na pole walki, dodawał 
wma odwagi, walczył sam, a 
"mmm nakazał odwrót strate- 
giczny, który przeprowadził sku- 
tecznie do końca, Trzecia część 
gwardji byla przez cały czas w 
rezerwie i obecnie wajska cofają- 
ce się połączyły się już z rezer- 
wami, 

Duch wojsk cesarskich nie był 
podobno złamany pomimo ciężkich 
strat. Gwardja cesarska stracha 
wielu oficerów, ale zadała Wło- 
chom conajmniej takie same cio- 
sy, jakie jej wymierzono. 

.» 


« 

Korespondent Niemieckiego Biu 
ta Informacyjnego, który na samo- 
locie włoskim przeleciał nad fron- 
tem pomiędzy Quoram i Dessje, 
stwierdza, że cała ta droga usiana 
jest trupami żołnierzy abisyńskich. 


przeczące temu, są kłamstwem ma | Korespondent nigdzie nie dostrzegł 
lacemi na celu wywarcie wpływu l śladu wielkiej armji Negusa. 


włoskie, | 


Sankcje naftowe 


są podobno w dalszym ciągu aktualne 


Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Herald" przewiduje, że 
„komitet 13-tu“ zażąda przede- 


wszystkiem od Włoch natychmia- 
stowego zaprzestania używania 
gazów trujących i bombardowa- 
nia otwartych osiedli ludzkich. 
Istnieje również możliwość, że ko- 
mitet domagać się będzie od Wio- 


Msigpienie Prez. 


Wczoraj rozpoczęła się w Kor- 
tezach dyskusja w sprawie koniecz 
ności rozwiązania poprzednich 
Kortezów. Zainteresowanie tą de- 
batą jest niezmiernie wietkie, gdyż 
może ona pociągnąć za sobą ustą- 
pienie Prezydenta Republiki Za- 
mory. W chwili obecnej trudno 
przewidzieć wynik dyskusji. Par- 
tla centrowa, której przewodzi 
Portela Valladares, uważa, że roz 
wiązanie Kortezów bylo uzasad- 
nione. Stanowiska innych partyj 
jest niewyjaśnione. Prawica, która 
w okresie kampanji wyborczej do 
magala się złożenia Zemory z u- 
rzędu Prezydenta Republiki, zmie- 
niła swe stanowisko i jak przewi- 
dują, wstrzyma się od głosowania, 


chów natychmiastowego przerwa- 
nia działań wojennych na czas 
trwania rokowań pokojowych pod 
auspicjami Ligi Narodów. W ra- 


zie wysunięcia tej kwestji i nieza- 
dawalającej odpowiedzi Włoch, 
nastąpiłoby zwołanie „komitetu 


18-tu“, celem wprowadzenia w ży- 
cie sankcyj naftowych. 


Lamdty? 


bardziej radykalny Prezydent. Le- 
wiea w zasadzie nie powinna uwa 
żać rozwiązania Kortezów za nie” 
usprawiedliwione, ponieważ no- 
we wybory dały jej większość i 
ponieważ wszystkie osobistości le- 
wicowe, zapytywane od r. 1933 
przez Prezydenta Zamorę, %%4w 
dzały zawsze rozwiązanie, Jedaak- 
że dziś socjaliści uważają, że roe+ 
wiazanie to 
NASTĄPIŁO ZBYT PÓŹNO, 

a republikanie, według krążących 
pogłosek, zwracali się do szeregu 
osohistości, m. in. da Sanchez Ro- 
mana, aby wysunęły one ewentu- 
alnie swe kandydatury na stano- 
wisko Prezydenta Republiki. Wnia 
skują z tego, że istnieje możliwość 


bojąc się, że do władzy dojdzie ustąpienia prezydenta Zamory. 


Przygotowujicie dzień 1 Maja 


Str. 2 


Jedna godzina we czwarte 


W dalszym ciągu otrzymaliśmy | 
sprawozdania z manifestacyj soli- 


stępujących miejscowościach: 

KIELCE (Odlewnia huty „LUD- 
DWIKÓW”*, blaszankarnia, tartaki 
kamieniolomy; pracownicy Ubez- 
pieczalni). 

Cukrownia DOBRE. 

WŁOCŁAWEK (4 fabryki me- 
talowe, warsztaty krawieckie i rob. 

- piekarscy). 

POZNAŃ (fabryka H. Cegielski, 
Państwowe Zakłady Umundurowa 
nia oraz drobniejsze warsztaty). 

CHODZIEŻ (fabryka porcelany 
i fajansu). 

ŁOMŻA (iabryka maszyn rolni- 
czych, tartak, stolarnia, częściowa 
młyny, szewcy, kamasznicy, stola- 
rze, krawcy). 

SKAWINA (fabryki i robotnicy 
budowlani). 

DROHOBYCZ (wszystkie rafine 
rje i przedsiębiorstwa, oraz małe 
warształy rzemieślnicze). 

EE yz 


Cofnięte emerytury 


Jak donosi niemiecka prasa na 
emigracji, Rząd niemiecki miał cof- 
nąć emeryturę wdowie po plerw- 
szym prezydencie Rzeszy, Fryde- 
ryku Ebercie, oraz wdowie po Gu- 
stawie  Stresemanie, ministrze 
spraw zagranicznych Rzeszy. 

Potwierdzenia urzędowego wia- 
domości tych niema. 


PRZEMYŚL (fabryki 


„Miner- I fabryka bllardów, warsztaty stolar 


wa", „Asfalt“, Fijalkawskiego, fa-| skie, lakiernicze, drukarnie, fabry- 
darności w dn. 2 kwietnia w na-| bryka wag wodnych, tartaki, młyn, ! ka guzików i inne). 


OFI 
dla rodzin po po:egiych 


POKWITOWANIA OKR. PPS. — 
KRAKÓW. 

Tow. Domu Robotniczego w 
Podgórzu zł. 250. 

Robotnicy Tytoniowi w Podgó- 
rzu zł. 7.70. 

Bezrobotni w Krakowie zł. 17.08. 

Zw. Zaw. Drukarzy w Krako- 
wie zł. 100. 

Robotnicy firmy Szmajdler w 
Krzeszowicach zł. 33.20, 

Tow. Karoniówna zebrane na li- 
stę zł. 28.50. 

Pracownicy Straży Pożarnej w 
Krakowie zł. 66.64 

Pracownicy i urzędnicy f-my 
Semperit w Krakowie zł. 42.50. 

Robotnicy Transportowi w Kra- 
kowie zł. 52.65. 

Pracownicy firmy Elin w Kra- 
kowie zł. 8. 

Robotnicy P. Z. U. w Krakowie 
zł. 43.55. 

Robotnicy Żeglugi Polskiej w 
Krakowie zł, 31.20. 

Wiadomości Robotnicze Katowi- 
CE zł. 17. 

K. C. Bundu w Warszawie zlo- 
tych 114. 

Zw. Zaw. Rob. Bud. Oddział 
Ceglarzy Lwów zł. 200. 

Sekcja Kobiet PPS Lwów zł. 155. 


LO A 
Represje warszawskie 


W obronie wydalonych tramwajarzy 


W poniedziałek odbyło się, jak]  Uchwalano jednomyślnie rezolu- 
pisaliśmy, posiedzenie Rady Zawo- | cję, stwierdzającą zupełną solidar- 
dowej m. Warszawy wraz z zarzą | naść całej klasy robotniczej z wy- 
dami poszczególnych związków za | dalonymi. Konferencja upoważniła 
wodowych. Radę Zawodową do podjęcia w pa 


Konferencja byla poświęcona | rozumieniu z W. O. K. R. P. P. S. 


specjalnie sprawie wydalonych |wszelkich kroków, nawet naj- 
tramwajarzy warszawskich, wyda- | ostrzejszych, dla obrony wydato- 
lonych po czwartkowej manifesta- | nych. 


cji solliarności. 


Epizod z „wyborów” niemieckich 


pracownika z pracy, poczem de- 
monstranci udali się do mieszkania 
odmawiającego głosowania wybor 
cy. Wyciągnięto ga z mieszkania 


Jedna z prowincjonalnych pism 
niemieckich donosi o tem, że w 
miejscowości Lautenthal wszyscy 
wyborcy, mający prawa głosu, sta 


ARY 
robotnikach w Krakowie 


Adm. „Robotnika“ 
zebrane 160.25. 

Prac. firmy Spor. Orlik i S-ka 
w Krakowie zł. 18. 

Zw. Użytecz. Publ. Warszawa 
Oddz. Tramwajarzy zł. 75.10. 

Wschodnio-Małop. Sekret. PPS. 
we Lwowie zł. 37.20. 

Robotn. z budowy Muzeum Na- 
rodowego w Krakowie zł. 10.40. 

Centr. Zw. Rob. Bud. Oddział 
Kaflarzy w Krakowie zł. 50. 

Urzędnicy Łuszczarni Młynów 
Krakowskich zł. 15.50. 

Prac. Straży Pożarnej w Pod- 
górzu zł. 34,30. 

Stanisław Rochowiak, Katowice 
zł. 10.60. 

ADMINISTRACJA „ROBOTNIKA 
KWITUJĘ: 

Artyści i muzycy wytwórni fit- 
mowej „Sfinks“ w Warszawie 
przy udziale Eugeniusza Bodo i Wi 
ktora Brodniewicza wpłacili za po 
średnictwem Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela zł. 153. 

E. }. zł 3—=. 

świetlica Młodzieży „Szklanych 
Domów" przy W. S. M. zł. 3.42. 

SEE B=" 


Warszawa 


St. Z. zł. 10. 
Dratwowle zł. 15.—. 
Od robotnice robotników fabry 


ki guzików „Arendarz* zł, 30. 

Qd robotnic 1 iabotników tabry 
ki „Rygawar* zł. 32.05. 

Centralny Związek Robałników 
Przemysłu Budowlanego, Drzewne 
go | Ceramicznezgo w Lesku zł. 
11.50. 

Robotnicy Aleksandrowa Kujaw 
skiego — 41 zł. 

Grupa dzieci szkolnych z ul. Bo- 
nifraterskiej zł. 9.50. 


Propaganda radjowa 
dla Z. Z.Z. 


W poniedziałek wygłosił przez 
kadjo t. zw. „feljeton aktualny" 
sen. Malinowski (Wojtekj. Opo- 
wiadał smalone duby a zwlązkach 
zawodowych, nawoływał da zje- 
dnoczenia wszystkich związków, 
a na koncu wskazał sztandar, pod 
którym robotnicy mają się jedno- 
czyć, mianowicie — Z. Z. Z. 

Nie mielibyśmy nic przeciw ja- 
kiejkolwiek propagandzie radjowej, 
gdyby Radjo nie oddawała mo- 
ropolu na propagandę wyłącznie 
„sanacyjnym* organizacjom. Jest- 
tc postępowanie wysoce niewłaści 
we, z Radja bowiem korzystają 
mieszkańcy różnych przekonań, 
którzy za swoje pieniądze mają 
prawo żądać od dyrekcji Radja 
bezstronności. 


Burza zbiiżała się 


z hałasem tysięcy lokomotyw 


Huragan, który zniszczył miasta 
qupero w stanie Mississipi (pisa- 
Hśmy o tem wczoraj) posuwał się 
z niesłychaną szybkością. Burza, 
która zaczęła się w stanie Arkan- 
Sas, przeszła nad północno-wscho 
dnią częścią stanu Mississipi, nad 
stanem Alabama aż do południo- 
wych granic stanu Tennesa. Mie- 
szkańcy wiosek i miasteczek, znaj 
dujących się na szlaku huraganu, 
byli zaskoczeni podczas snu. Burza 
zbliżała się z hałasem tysięcy lo- 
komotyw. Huragan szedł szerokim 


Wolska 19, 
| EE 


Przegląd prasy 


P. Cat obojętny, gdy się konfis- 
kuje lub zamyka płsma opozycyj- 
ne, który nie występuje w obronie 
prasy, gdy represje dotyczą dzien- 
ników innych obozów szaleje spo- 
wodu kontiskaty, jaka dotknęła 
„Slowo“ za umieszczenie treści 


przewyższa 140 osób. 
= 


.. 

Orkan, który nawiedził pięć po- 
ludniowych Stanów, pociągnął za 
sobą kilkaset ofiar ludzkich, któ- 
rych liczba w różnych  donłesie- 
nlach waha się od 20 do 500, oraz 
ponad 1000 rannych. Wiele tysię- 
cy ludzi pozostało hez dachu nad 
głową. Straty materialne sięgaja 
kilku miljonów dolarów. Dotych- 
czasowe doniesienia oficjalne u- 
sialają liczbę ofiar ludzkich na 
około 300. W miejscowości Gains- 


pasem przeszło 500 mtr. 

Cała murzyńska dzielnica mia- 
Sta Tupelo uległa zniszczeniu, Ca. 
le zabudowania były siłą wiatru 
si cane do jeziora. Liczba ofiar 


ville na Florydzie padio 139 zabi- 
tych. Podczas tornado wybuchła 
ra terytorjum pięciu stanów polu- 
dniowych ponad 300 pożarów. 
(PAT) 


Poprawa sytuacji franka 


Trwający od pewnego czasu 


legł jakgdyby pewnemu złagodze- 


kryzys franka, o którega podłożu | niu. 


plsaliśmy przed paru dniami, u- 


M E OZI 


Pojedynek premjera z posłem 


Węgierska agencja telegraficzna 
donosi: naskutek uwagi, rzuconej 
przez premjera liombosa na jed- 
nem z posiedzeń komisji sejmu wę- 
glerskiego poseł Eckhardt poczul 
się dotknięty na honorze i posłał 
śwladków premjerowi. Sekundanci 
wyznaczyli pojedynek na pistolety, 
który odbył się wczoraj rano o g. 
Io-ej. Nikt nle został raniony. Prze 


dziły do rozwiązania lzby oświad 
czył, że Gombós nie datrzymał da 
nego słowa, Premjer żywo zarea- 
gował na to powiedzenie, wobec 
czego okazało się konieczne wysła 
nie świadków. Mówią, że Eckhardt 
odmówił udzielenia Gombasowi sa- 
tysfakcji, uważając, że sprawa po- 
winna być przekazaną sądowi ho- 
aorowemu. Ponieważ powołanie 


Od paru dni na giełdach walu- 
towych osłabł kurs funta angiel- 
skiego wobec franka. Oznacza to, 
że ustała — przynajmniej na ra- 
zie — „ucieczka od franka", wy- 
zbywanie się tej waluty i kupo- 
wanie funtów angielskich za fran- 
ki. Należy zaznaczyć, że to osła- 
bienie, a więc poprawa kursu 
iranka francuskiego następuje sa- 
morzutnie, a nie na skutek inler- 
wencji angielskiego funduszu wa- 
lutowego, który zresztą bardzo e- 
nergicznie występował w ostat- 
nich czasach w obronie franka. 

Uspokojenie na rynku francus- 
kim jest niewątpliwe, choć trudno 


NA ŚWIĘTA MAZURKI, TORTY I BABKI 


doskonałe w smaku znanej od szeregu lat firmy 


TOMASZ RASZEWSKI :.... 


WŁASNE SKŁADY: 
wspólna 5, 


Żelazna 95a 


Rontishaty. Czujność Warszawy 


inemorjału ludności litewskiej do 
p. premjera. P. Cat zamieszcza 
arugi skolei pełen żólci artykuł 
spowodu tej wyjątkowej konfiska- 
ty „Słowa*. Nie mniej uwagi p. 
Cata, jeśli chodzi nie o intencje, 
zle o rzeczowe oświetlenie dzi- 
wacznych praktyk cenzury zawie- 
rają szereg słusznych uwag: 

„W artykule moim p. t. „Wezo« 
rejsza konfiskata naszego pisma" 
rzuciłem pytanie czytainikom, czy 
aby ciągłe konfiskaty prasowe w 
Polsce dowodzą siły obecnego rzą- 
du. Bądź co bądź takia zdan e mo- 
żma była uznać, za krytykę obec- 
nego gabinetu, jakkolwiek w ra- 
mach, w których każdy obywatel 
naszego państwa w oparciu o kon- 
stytucję 22 kwietnia, krytykę tę 
wypowiadać ma prawo, Ale za to: 
za krytykę rządu, artykuł nasz nie 
był skonfiskowany. Natomiast był 
skonfiskowany 2a zdania, które 
możnaby uważać nietyle za kryty- 
kę, ile za aluzję do krytyki, za ja- 
kieś słabe echo krytyki p. wojewa- 
dy wileńskiego. W światle więc 
wczorajszej konfiskaty, rząd ulo- 
ga konstytucyjne zagwarantowa- 
nej swobodnej ocenie prasy, woje- 
woda zaś jest nietykalny. 


P. St. Str-ski w „r'olonji”, oce- 
niając przebieg debaty w Izbie 
Gmin W. Brytanji i mowę Min. 
Flandina w Paryżu podnosi, że za- 
równo we Francji, jak w Anglji 
istnieje zrozumienie, że zajęcie 
przez wojska Rzeszy strefy nadreń 
skiej stwarza  niehezpieczeństwa 
dla pokaju nietylko na zachodzie, 
ale także i na wschodzie Europ, 
poczem w zakończeniu pisze: 

Wypada tylko zapytać, czy, gdy, 
z Paryża i z Londynu widać tak 
dobrze, iż Niemcy, umacniając się 
nad Renem, gotują się właźnia do 
skoku wschodniego, który nie prza 
staje ani na chwilę być ich pierw- 
szym wielkim celem na drodze kn 
przewadze w Europie, możliwe zą 

w Warszawie w dalszym ciągu ja- 

kiekolwiek usypiania własnej czuj- 

nośc. ? 
Niestety to „usypianie czujna- 
ść jest w Warszawie. nietylko 


wili się do urny i oddali głosy za 
Hitlerem 

Jednocześnie dziennik ten przy- 
tacza wypadek, jak to jeden z mie 
szkańców tego miasteczka nie 
chciał głosować, pomimo że w nie 
dzielę kilkakrotnie wzywano go, 
by poszedł oddać głos. Ponieważ 
człowiek ten trwał w uporze, gro- 
mada ludzi urządziła demonstrację 
i udała się pochodem do właścicie- 
la przedsiębiorstwa, w którym wy 
borca ten od długich lat pracuje. 
Zażądano zwolnienia nielojalnego 


i zmuszono go, by z agitacyjnym 
plakatem wyborczym  kroczył na 
czele pochodu. 

Pa oddaniu głosu w obecności 
tlumu, który przybierał grożną po- 
stawę, wyborcę zamknięto w are- 
szcie ochronnym. 

O odmowie brania udziału w gia 
sowaniu zawiadamiały ludność gło 
śnlki w Lautenthal i okolicy, 

W tych warunkach Hitler mógl 
otrzymać nletyłko 98 z ułamikiem 
proc. głosów, lecz pełne 1005. 


Obyczaje „Trzeciej” Rzeszy 


Wytryki hitlerowskiego burmistrza 


Agencja PRESS donosi z Kato- 
wic: 

Wśród ludności Śląska Opol- 
skiego budzi oburzenie zachowa- 
nie się burmistrza miasta Zabrze 
(Hindenburg) Filuscha, powoła- 
nego na to stanowisko po objęciu 
władzy przez hitlerowców. Przed 
nominacją na burmistrza był Fi- 
lusch właścicielem sklepu kolo- 
njalnego i pozostawał w stosun- 
kach z przywódcami ruchu hitle- 
towskiego na niemieckim Śląsku. 

W najrozmaitszych kawiarniach 
1 restauracjach Zabrza i innych 
miast urządza burmistrz Filusch 
ardynarne burdy, przyczem kilka- 
krotnie już musiała interwenjować 
baua a 


Pokwitowania 


NA POMNIK 
BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 
Kazimierz Rubel, zebrana wśród 
wychowanków Domu Młodzieży ży- 
dowskiej przy uł. Twardej zł. 1.20. 
DO UZNANIA REDAKCJI 
Zamiast wieńca na grób Bronisła- 
wa Sławińskiego ad L. K. Zł. 16. 


policja. W kawiarni „Metropol 
w Zabrzu Fllusch potłukł naczy- 
nia i strzelał z rewolweru, podob- 
ną awanturę wywołał też w ka- 
wiarni „Haus Oberschlesien" w 
Gliwicach. 


Ostatnio Filusch przybył w sta- 
nie nietrzeźwym na dworzec kole- 
jawy w Zabrzu, skąd właśnie od- 
jeżdżała na zawody sportowe do 
Wrocławia miejscowa młodzież. 
Zajście, wywołane przez Filuscha 
w restauracji dworcowej, 4 zybra- 
b takie rozmiary, iż poliga mu- 
siała zamknąć dostęp do restyura- 
cji i dworca. Nieprzytomnego bur- 
mistrza odwieziono do mieszka- 
nia. 

Ludność Zabrza i okolicy dzi- 
wi się, iż te kompromitujące i wy- 
wofujące powszechne zgorszenie 
wybryki i wystąpienia pijackie 
hitlerowskiego burmistrza pozo- 
stają bezkarne. (PRESS). 


.. 
. 


Komunikat ag. Press nie wy- 
maga, jak sądzimy, żadnych do- 
datkowych komentarzy. 


sądu honorowego pociągnęłoby za 


jest stwierdzić, czy kryzys iran- 


ciwnicy rozstali się bez pojednania. 
wk 


Jak słychać, incydent pomiędzy 
premjerem Gómbosem a Eckhard- 
tem zaszedł na posiedzeniu komi- 
sji spraw zagranicznych izby niż- 
szej. Eckhardt, przypominając pe- 
wne wydarzenia z dziedziny poli- 
tyki wewnętrznej, które daprowa- 


Władca Arabji 


zasarł sojusz wojskowy z królem Iraku 


Zawarty na lat 10 pomiędzy kró- 
lem Iraku władcą Arabji Ibn Sau- 
deta traktat a wzajemnej pomocy 
przewiduje, że wszelkie spórne 
kwestje, które orowadziły dotych- 
czas do krwawych starć w pogra- 
nicznych obszarach Arabji, zala- 
twiarie będą w przyszłości tylko 
na drodze pokojowej. Zobowiąza- 
nia przyjęte przez obie strony w 


traktacie odnoszą się nietylko do| g 


pomocy na wypadek napaści trze- 
ciego państwa, lecz również w ra 


Baldwin ustąpi 


ale dopiera po ukończeniu 70 lat 


„Marnlng Post" na podstawie 
wiadomości z dobrze poinformo- 
wanych kół kierowniczych  partji 
konserwatywnej kategorycznie za- 
przecza wczorajszym informa- 
cjom „Daily Mail", jakoby Bald- 
win zamierzał ustąpić z premje- 
rostwa w czerwcu b. r. Przyjacie- 
le Baldwina utrzymują, że ustąpi 
on dopiero na jesieni 1937 r. po 
ukończeniu 70 lat. Następcą jego 
ma być, według obecnych planów 


ka został zlikwidowany, czy też 


sobą zapewne dymisję Gambósa, tylko narazie złagodzony. 


było mało prawdopodobne, aby 
premjer zgodził się na tę grę swych 
przeciwników politycznych. W re- 
zultacie świadkowie obu stron za- 
latwili sprawę pojednawcza [1] t. j. 
pojedynkiem zamiast sądu honoro- 


wego. (PAT). Litewski statek celny „Partiza- 


nas“ w czasie dokonywania w no- 
cy objazdu odkrył na wodach 1l- 
tewskich — 400-tonnowy parawiec 
gdański „Willy“, żeglujący pod 
tlagą panamską, który usiłował 
wydostać się na pelne morze. Po- 
nieważ statek nie dawał odpowie- 
dzi na sygnały, załoga statku cel- 
nego rozpoczęła ogien z różnych 
stron, na co parowiec odpowie- 
dział wystrzalami  karabinowemi. 


W Chinach 


zic powstania na terytorjum której 
kolwiek z układających się stron. 
Fodjęte będą wtwczas zarządze- 
mia dla przeciwdziałania temu, by 
powstańcy mogli kurzystać z tery- 
torjam drugiej sisony, jako miej- 
sca schronienia. Przedstawiciele 
konsularni w obcych krajach mają 
współdziałać z sohą. Obecnie pra- 
wadzone są rokowania w celu wcią 

szla do tego perozumienia Ye- 
menu, (PAT). 


Chińskie wojska czerwone skon 
centrowane w rejonie Hsing-Hsien 
na północ od Taiyuan wtargnęły 
na terytorjum prowincji Suiyan. 
Dzienniki japańskie w Chinach pół 
nocnych z naciskiem podkreślają, 
że wojska czerwone zagrażają pro 
wincji Hopet. Gen. Matsumore na- 
stępca gen. Doihara oświadczył 


premjera, kanclerz skarbu Neville | DQ naszych dzieci 


Chamberlain. (PAT.). 


Rad otrzymał votum 
Robotnicze Towarzystwo Przy- 


zaufania Jaclół Dzieci zwraca się z gorą- 

Debata w [zbie Gmin zakończy: | cym apelem do towarzyszy i sym- 
ła się po północy wyrażeniem | patyków o skladanie podarunków 
Rządowi votum zatiania. (zka | świątecznych dla dzieci bezrobot- 
361 głosami przeciwko 145 wypo- | nych (w naturze lub pieniądzach), 
wiedziała się za Rządem. (ATE.) Ofiary w Warszawie przyjmuje 


możliwe, ale istnieje w rzeczywi- 
ztości, S-EK. 


EZ TZOROZZEK) 


Historja prawie że korsarska 


Po dłuższej strzelaninie statek 
gdański musiał się poddać, przy- 
czem stwierdzono, iż znajdowała 
się na nim większa ilość baniek 
po spirytusie. Policja nie znalazia 
na pokładzie karabinów, które 
wrzucone zostały da morza. Sta- 
tek „Willy“ został odstawiony do 
portu w Kłajpedzie, a kapitan i 
załoga aresztowani. Kapitanem 
statku był Duńczyk Rask. (PAT.) 


Zwycięstwo wojsk czerwonych 


dziennikarzom japońskim, że nie- 
bezpieczeństwo zagrażające ze 
strony wojsk czerwonych powodu- 
je konieczność przyśpieszenia za- 
warcia sojuszu wojskowego chiń- 
sko - japońskiego w Chinach Pół- 
nocnych. Obiegają pogłoski, że Ja- 
pończycy wysyłają posiłki do stre 
fy zdemilitaryzowanej. (PAT). 


Wezwanie R.T.P.D. 


za pokwrtowaniem: Robofnicze 
Tow. Przyjaciół Dzieci, Al. 3-go 
Maja 2, m. 68, tel. 5.32.88 cały 
dzień. 

Administracja „Robotnika“ przy 
ul. Wareckiej 7, 6d 9-ej rano da 
3-ej po poł, telefon 5.13.80. 


1] 
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i co dalej? 


Opinie i faKty gospodarcze 


LOSY BUDŻETU. 

Każdorazowy rzut oka na ME 
ospadarczą w organie lew]a 
m P przegląd Gospodarczy" 
odznacza Się trzeźwością oceny i 
jasnoscią sądu. Z tego względu 
podajemy do wiadomości naszych 
czytelników ważniejsze Z zawar- 
tych tam wywodów, choć — rzecz 
asna — wobec całego szeregu za- 
sadniczych problemów zajmujemy 
jako socjaliści, wręcz przeciwne 
stanowisko niż obrońcy dzisiejsze- 
go ustroju społeczno - gaspodar- 


BT ostatnim numerze (zeszyt 7 
;. b.) „Przeglądu”, p. E. R. podkre 
din, że, jakkolwiek Polska jest do- 
tad raczej obserwatorem niż ucze 
sinikiem obecnych wydarzeń na 
terenie międzynarodowym i ich na- 
stępstw na rynkach pieniężnych I 
walutowych, jednak nie można za 
pobiec temu, by I u nas nie zjawił 
się na tem tle niepokój w dziedzi- 
nle kredytowo - walutowej, Do- 
dajmy, że w Polsce, leżącej dziś 
poza sferą ruchu kapitałów, obja- 
wy tego niepokoju będą mniej wy- 
aźne niż w innych krajach, ale 
w Polsce np. drobna nawet, jak 
na stosunki innych krajów, „tezan- 
ryzacja”, ucieczka od pieniądza już 
stwierdzi istnienie znacznego „kry 
zysu zaufania". 

Troski budzi równłeż sprawa 
budżetu. Notowaliśmy parokrotnie 
opinię, że budżet roku 1936-37 za- 
wiera istotnie deficyt. Chodzi jed- 
nak o to, czy nie będzie on znacz 
niejszy niż oblicza się, uwzględnia 
dac przerzucenie inwestycyj poczt 
1 kolejnictwa na pożyczki. Chodzi 
o sprawę zasadniczą: dalszy ma- 
razm „deflacji“ odbić slę musi na 
dochodach państwa w sensie ujem 
nym. P, E. R. w „Przeglądzie“ zu- 
pełnie słusznie przypamina, że ko- 
leje, kióre mają wpłacić do Skar- 
bt 78 milj. zł. ze swych fundu- 
szów na inwestycje, zdołają z te- 
go wywiązać slę, jeśli nastąpi o- 
żywienie obrotów (i wzrost prze- 
wozów). Chodzi o wyrównanie 
strut na obniżce taryf. 

Pozaten — p. E. R. podkreśla, 
Że w razle utrzymania się deficytu 
chaćhy na pozłomie lutowym, rocz 
nie okazałby się niedobór 100 mil- 
Jonów zł. A wtedy wrócilłbyśmy 
do punktu, który obecny Rząd po- 
rzucił: do sytuacji zeszłorocznej, 
do pokrywania defleytu na rynku 
kredytowym. 

TEGOROCZNE ROBOTY 
PUBLICZNE. 

Trzeba przyznać, że obecnie no- 
tujemy coraz mniej głosów, które- 
by podawały w wątpliwość, czy 
państwo powinno prowadzić poli- 
tykę realizowania inwestycyj. Sze- 
tegi manjaków „deflacji”, „zaciska 
nla pasa” topnieją. Niestety jed- 
nak sprawa realizacji szeroko za- 
kieślonego planu Inwestycyj jest 
dziś raczej teoretyczna, Pisaliśmy 
poprzednio, jak dalece ogranicza- 
Ne są środki, przeznaczone na ro- 
baty publiczne i Inwestycyjne... W 


tych warunkach zarówno wpływ 
gospodarczy (t. j. wpływ — na 
„tuch wzwyż”, na ogólne ożywie- 
nie), jak i socjalny (złagodzenie 
bezrobocia | jego następstw) akcji 
inwestycyjnej, ciasno zakreślonej 
nie może być wielki. W dodatku 
napotkaliśmy notatkę w prasie, że 
„plan inwestycyjny” będzie nara- 
zie wypełniany nie w 100, lecz w 
80 procentach. Dla ostrożności! 
Żeby nie było „nakręcania kon- 
junktury“. 
A CO Z TEM NAKRĘCANIEM? 
Jedno trzeba przyznać nielicz- 
nym zwolennikom „deflacji”: sy- 
stem Ich stanowi logiczną całość. 
Cóż, kiedy jest to logika nie z te- 
go światła. Idealne lekarstwo, tyl- 
ko, że pacjent od niego umrzel 
Ze strany zwolenników „nakręca- 
nia konjunktury“ nie wysunięto do 
tąd — jeśli chodzi zwłaszcza o 
zwolenników tej metody w ramach 
obecnego systemu — konkretnego 
programu. Krytyka dotychczaso- 
wych zasad poszła jednak daleko. 
Tak więc „Kurjer Poranny“ po- 
wiada, że potrzebom chwili obec- 
nej (społecznym, militarno - obron 
nym) nie może sprostać program, 
stawiający na inicjatywę prywatną 
kapitalistów (bez kapitałów), wią 
zący sprawę ożywienia gospodar- 
stwa z rentownością produkcji. — 
„Kurjer nawołuje: 
„Czas podjąć ów męski ekspery- | 
ment, który polega ua zejścin z| 
bezdroży polityki zaciskania pasai 
i na zdecydowanem włroczeniu na 
dobrze już wydeptane drogi „na- 
kręcania konjunktury". Wyżywali. | 
śmy się latami na wyśmiewaniu| 
„sztuczek kredytowych”, „manipu- 


pozwoliło A 

fizjognomię gospodarstw, 

rych były stosowane.” 

W NASZEM PRZEKONANIU. 

Nigdy nle uważaliśmy, że sta. 
łość waluty, czy też nieskrępowa- 
ne jej funkcjonawanie, że postu- 
lat równowagi budżetu stanowią 
cel sam w sobie. Jeśll w grę wcho 
dzi sprawa rozwoju gospodarki 
wolno zaryzykować „eksperyment 
walutowy” I nawet puścić się na- 
razie na wody wzrostu zadłużenia 
państwa. Jednak przypominamy— 
że w Polsce trzeba nietylko buda- 
wać przemysł, ulepszać transport, 
ale odbudować rynek zbytu, siłę 
nahywczą mas pracujących. Inne- 
mi słowy Polska rzeczywistość wy 
maga zarówno wzrostu produkcji 
1 kapitału zainwestowanego, jak 
wzrostu spożywanej części docho- 
du społecznego. Wymaga, poza- 
tem, jesli odrzucamy jako niedo- 
słateczną zasadę prywatnej 
rentawności, poddania całego ga- 
spodarstwa zasadzie ogólno - spa. 
łecznej  produkcyjnaści, wpro- 
wadzenia gospodarki planowej — 
Dzisiejszą zaś chaotyczną metodę 
wpływania państwa na rynek kre- 
dyłowy fkontygenty ulgowych kre 
dytów banków publicznych, ogra 
niczanie poziomu pobieranych od- 


setek, zabiegi o obniżkę stopy pra 
centowej) zastąpić musi planowe 
kierownictwa polityką inwestycy|- 
no - kredytową. 

O tem, na jakie bezdroża zawę- 
drowała myśl  kapitalistyczna w 
Polsce — świadczy program roz- 
wijany na łamach „Czasu“ (por. 
Nr. z dnia 5 b. m.): Trzeba „uren 
townić' produkcję, zniżyć jej kosz 
ty, a w tym celu nietylko zwolnić 
lwestycje prywatne od podat- 
ków, dążyć do potanienia admim- 
stracji samorządowej” i zmniejsze- 
nia ciężaru podatków samorządo- 
wych, ale ponadto dokonać „grun- 
townej rewizji" ubezpieczeń spo- 
łecznych i dążyć do... spadku płac 
robotniczych. W Polsce, przy nie- 
zwykle niskim poziomie płac i, 
temsamem, zarobków! 


Jesi wogóle z „programem“ ta- 
kim można poważnie polemizować 
to chyba, stwierdzając, że kapita- 
lizm od tego [między innemi!) zgi 
le, iż z zasady traktować musi 
płace i ubezpieczenia jedynie jako 
„obciążenia”, a nie — jako zara- 
zem składnik sity nabywczej, czyn 
nik spożycia 

(W.). 
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W poszukiwaniu winowajców 


„Plotka“ i „działalność wywrotowa” 


„Kobiety nie bij ani kwiatem, 
nieśmiesz, nie wolno", 

Kiedy w 'poniedzialek 23 marca 
ulice Krakowa zaczerwieniły się 
krwią zabitych i rannych, zaczęto 
szukać winowajców. 


Bez wielkiego trudu znaleziona 
ich i obwieszczano o tem opinii 
publicznej, wzburzonej i głęboko 
wstrząśniętej. Plotka, niczem nie 
uzasadniona plotka o zabitych 
kobietach agitacja wywroto- 
wa doprowadziły do zajść tragicz 
nych. Uproszczone sobie skompli 
kowaną niesłychanie sytuację, a- 
stre zatargi całego Świata Pracy 
usiłuje się zamknąć w ciasne 
zamki „plotki“, a „agitacja wywro 
— to ulubiony frazes, wy- 
wołujący dreszcze, 


Od szeregu lat świadomie spy- 
chano klasę robotniczą z posiada- 
nych i zdobytych pozycji. 


Działano znanemi metodami. Ty 
siączne sposoby miały przekreślić 
wpływy PPS. i Klasowych Związ 


ludzie nie chcieli zrozu= 
mieć, mimo mocnych głosów z try 
buny poprzedniego parlamentu i 
z prasy, że konflikty narastają, i 
żadne cuda i cudeńka znachorskie 
nie pomogą do ich rozwiązania. 
Interesy klasy robotniczej i 
chłopów znalazły się na szarym 
końcu wszystkich spraw, a Mini- 


Nasza 
Ddznaka Majowa 


Towarzyszał 


KOMUNIKAT 


W związku ze zbliżającem się Świętem 1-go Maja, wydaliśmy 


na ten dzień specjalną 


ODZNAKĘ MAJOWĄ 


Cena odznaki wynosić BĘDZIE 30 GROSZY. Organizacje, 
zamawiające odznakę powyżej 50 sztuk, otrzymywać je będą 


W CENIŁ 20 GR. za sztukę, 


Zamówienia, wraz z gotówką, należy nadsyłać na adres: 
Sekretarjat Generalny C.K.W. P.P.S, — Warszawa, Warecka 7, 
inb za pośrednictwem P.K.O. Nr. 3174, 

Wzywamy tedy wszystkich Towarzyszy i sympatyków do wy. 
tężanej pracy agitacyjnej i kalporterskiej już w okresie przed- 
majowym, a więc w ciągu kwietnia — tak, ażeby wszyscy ucze- 
stnicy pochodów 1-szo majowych, Akademij i zebrań, posiadari 


Odznakę Majową. 


Pamiętajmy, że akcja za Odznaką Majową — to akcja za 
1-szym Maja. Odznaka to godło tej akcji. 
Zatem nie ociągajcie się i spieszcie z zamówieniami. 


Centralny Komitet Wykonawczy 


Polskiej Partji Socja 


sterjum Opieki Społecznej (skre- 
ślono słowo: Pracy) zeszło do roli 
Kopciuszka, o którym  przebąki- 
wano, że ze względów oszczędno- 
ściowych będzie „rozparcelowa- 
ny", 

A biurokracja nie dorosła ani do 
rozwiązania, ani do objektywnego 
ustosunkowania się do sytuacji w 
chwili wybuchu zatargu. 

Byłoby znowu małostkowem u- 
proszczeniem, gdyby winą za wy- 
padki krakowskie chciano obar- 
czyć tylko inspekcję pracy, uzale- 
żnioną, nieliczną i pozbawioną sa- 
modzielności. 

Interesy klas „posiadających 
często tylko długi, żyjących jak pa 
sorzyty z funduszów publicznych, 
zajęły pierwsze miejsce w kolejno 
ści spraw ważnych. 


Drzwi wszystkich urzędów stoją 
dla nich otworem, a ponieważ 
dwóm bogom służyć nie można, ka 
tastrofalne położenie ludności 
miast | wsi musiało... czekać. 


Po przez różne łamańce, jak łą- 
czenie i odrywanie Polski ad kry- 
zysu światowego, równania w dół, 
aż do bosych nóg miljanów, zwró- 
cano się wreszcie twarzą do „sza- 


rego człowieka”. Tymczasem „uro | munikat, że „żadna kobieta 


słochowie, Łodzi, Krakowie, War 
szawie, Skierniewicach, Łodzi | 
w wielu miastach i miasteczkach. 

Nagle, przy strajku w fabryce 
Semperit władze krakowskie stra 
ciły cierpliwość nie mogły dlużej 
tolerować „anarchji*. Taka waż- 
na fabryka „Semperit“!  Bezpie- 
czeństwo Państwa zagrożone, bo 
załoga okupowała fabrykę „Sem- 
perit“. Tak „Semperit". 

Żeby już nie była żadne- 
go pozoru  „słabości”*, wybrano 
właśnie porę nocną dla opróżnie- 
nia fabryki. Wkroczyła policja, za 
częła budzić wyczerpanych, zde- 
nerwowanych robotników I robat 
nice, z rozkazem opuszczania 
warsztatów pracy. Nie mogą się 
zdecydować na spotkanie oko w 
oko z ostateczną nędzą. Zaczyna, 
się „urzędowanie“ na ulicy, w no- 
cy znalazły się kobiety nieubrane, 
w bieliźnie, a między niemi ko- 
bieta, która za frzy dni uradziła 
dziecko. Jeżeli kobieta ciężarna 
decyduje się na uczestniczenie w 
walce, muszą działać przymusy 
całkiem wyjątkowej natury. 

Czy można się dziwić, że „not- 
ne urzędowanie" mogło wywołać 
zaniepokojenie. Czy spóźniony ko 
nie 


sło“ 16 milionów rąk niepotrzeb- | zostala zabita ani nie zmarła w 
nych. Ale 8 miljonów żołądków wo związku z zajściami w nocy z 20 
lało o pożywienie, grzeszne ciała|na 21 marca“ może uspokoić opl- 


wołały o odzież i mieszkania. 


Doprowadzono nerwy do kresu 
wytrzymałości. W obliczu śmierci 
giodowej kończy się rozumowa- 
nie, zaczyna działać instynkt sa- 
mozachowawczy. 


Wiedzeni tym instynktem ro- 
botnicy zaczęli ratować swoje 
warsztaty pracy przed niszczy- 
cielską akcją właścicleł metodą 
polskiego strajku. 

Takich strajków „okupacyjnych“ 
była dziesiątki w fabrykach, ko- 
palniach; nastroje dramatyczne, 
podawane przez prasę budziły po 
dziw ! sympatje. 

Zmieniają się czasy, zmieniają 
słę ludzie i pokrzywdzona przez 
„zamachowców“ „święta  włas- 
ność prywatna" nie budziła 
współczucia. Prawie we wszyst- 
kich „strajkach polskich” brały 
udział kobiety, jeżeli nie w padzie 
miach kopalni, ta na powierzchni 
1 w fabrykach. Tak było w Czę- 
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nję publiczną? Ustalono, że pięć 
robotnice, które po „nocnem urzę- 
dowaniu" policji nie przychodziły 
da fabryki, żyją. Kilka dni nie 
przychodziły, „odpoczywały* po 
trudach wychodzenia z tabryki. 
Czy iskrą, która zapaliła lont, 
byla tylko plotka o zabitych ka- 


bletach, czy tylko „wywratowa 
agitacja“ wyprowadziła ludność 
na ulicę? 


Sale nie mogą pomieścić cłaną- 
cych się tłumów w całym kraju, 
przy każdej sposobności. Bo te- 
kie są nastroje, bo przebrała się 
miarka cierpliwości, bo nerwy 
nle wytrzymują dłużej udręki, w 
której żyją, a raczej męczą sią 
miljony. 

Dia kogo to piekło? 

Dla właścicieli „Semperiłu" czy 
„Ardalu”, w Lidzie, dia Flicka, ks, 
Donnersmarka i całego kapitalu 
międzynarodowego,  grasującego 
bezkarnie w Polsce? 

To pytanie postawiła klasa 
pracująca. Odpowiedzialne czyn- 
niki będą musiały dać odpowiedź. 
Im prędzej, tem lepiej. 

D. KŁUSZYŃSKA 


Pamiętajmy o tem, 
że samolotami 
możemy podróżo= 
wat tanlo | wy- 
godnie 


23 
0 filmie „Droga Młodych" 


O zakazie filmu „Droga Mio- 
dych* wspominaliśmy wczoraj. 
"Tow. Wł, Weychert - Szymanow 
aka kreśli dzisiaj swoje wraże- 
nia a filmis, 

Maleńka grupka dziennikarzy, 
działaczy oświatowych i pedago- 
gów zaproszona została na próbne 
wyświetlenie filmu „Droga mio- 
dych”, wyreżyserowanega stara- 
mem Sanatorjum dla dzieci Im, WŁ. 
Mcdema w Miedzeszynie przez p. 
Forda na podstawie scenarjusza 
Wandy Wasilewskiej i Jakóba Pa- 
12 W Misis niema wielkich naz- 
wisk aktorów — występują dzieci 
2 sanatorjum, ich wychowawcy i 
rodzice, Może dlatego widz ma 
wrażenie prawdy — rozgrywają 
SIę sceny z życia dzieci proletarja- 
tu żydowskiego. Odsłania się rąbek 
nędzy 1 niedoli, w wysokich odra- 
pey domach, „ulicy żydow- 
skiej" w Warszawie i jako mocne 
przeciwstawienie życie dzieci w sa 
natorjum, gdzie się leczy gruźlicę 
1 związany z nią smutek, bezna- 
dziejną apatję. Leczy się „w słoń- 
tu i radości”, wśród łąk, kwiecia i 
lasów, wśród przyjaciół dzieci — 


kur i królików, w atmosferze wol- 
ności, miłości i współpracy, z po- 
mocą nowoczesnej świeckiej naukt, 
opartej na obserwacji przyrody, 
bardziej obcej dzieciom  żydow- 
skim, zamkniętym w mieście, niż 
proletarjatowi polskiemu z racji 
archaicznych potwornych przepi- 
sów religijnych nie pozwalających 
żydom jeżdzić w dzień świąteczny. 

Jakże się musi czuć dziecko, wyr 
wane z ciemnej brudnej, nory mie 
szkaniowej, gdy się znajdzie w tym 
raju dziecięcym. To właśnie jest 
treścią filmu. „Przyjechali nowi” 
— to początek, a powrót trójki 
dzieci do domu — ta koniec. Obraz 
jest lekcją poglądową zasad wycho 
wawczych, żydowskiego szkalnic- 
twa świeckiego, obowiązujących 
w sanatorjum, a wypracowanych 
w szkołach „,Zjeanoczenia Szkół 
Żydowskich“ w Polsce. Oto pierw- 
sze śniadanie po przyjeździe. Na 
stole stoi koszyk z bułkami. Trze- 
ba jeść dużo — to przykazanie w 
sanatorjum. Wychowawca zachęca 


kę i pół niedojedzonego rogala z 
miną złodziejaszka. Śniadanie skoń 
czone, dzieci odchodzą, wychowa- 
wca zatrzymuje chłopca i pyta, co 
ma w kleszeni. Chwila zawstydze 
nia, bułka i rogal wędrują na stół. 
Wychowawca zawija je w czystą 
bibułkę i oddaje chłopcu z uśmie- 
chem. Ani słowa nagany, tylko u- 
waga higjeniczna — czy wobec te- 
go trzeba kraść? Najciekawszy jest 
mały chłopiec z chederu w jarmuł- 
ce i długim czarnym chałacie. Pa- 
trzy z podziwem 1 ciekawością — 
widać wszystko jest dla niego re- 
welacyjną nowością. Ucieka na wi- 
dok mycia dzieci z łazienki. Kla- 
dzie się do łóżeczka w butach i u- 


braniu. Pielęgniarka odkrywa koł- bi 


drę — myć się trzeba koniecznie. 
Na drugi dzień znawu. Dostaje pro 
szek do mycia zębów, próbuje go 
językiem. Dzieci się z niego śmie- 
ją, jeden chłopiec przezywa go pro 
szkojadem. Lejzor rzuca z wście- 
kłością pudełka z proszkiem, wysy 
puje. Zebranie samorządu dziecię- 
cego z wychawawcą. Sprawa wy- 
pływa i obaj chłopcy zmiałają pro- 
szek w łazience. Bo dlaczego prze 
zywasz? — Nie lubię go. 

— Dlaczego? — Sam nle wiem, 
taki jest głupi. 


i chałat, pociągnięty widokiem za- 
bawy dzieci w piłkę. Nikt go nie 
agitował, nie zmuszał. Słońce, po- 
wietrze, swoboda, wesołość — oto 
atmosfera w której opadają z dzie- 
cka, jak ten czarny chałat, złe na- 
rowy I śmieszne przesądy. 


Samorząd parę razy wrafa na 
scenę. Oto dzieci dowiadują się o 
nędzy rodzin strajkujących górni- 
ków. Jeden chłopiec proponuje, a- 
by każdemu o jeden dzień skrócić 
pobyt w sanatorium, a przyjąć dzie 
ci górników. Wychowawca inaczej 
sprawę stawia: przyjmie się kilko- 
ro, a wszystkim prześlemy pozdro 
wienia. Co za radość — i niedługo 
przyjeżdża piątka dzieci z Zagłę- 

da. 


Są i zabawy, i koncert dziecięcy 
i wreszcie ostatni obraz: trójka 
dzieci już w mieście. Ta sama uli- 
ca i damy. Twarzyczki pełne głębo 
kiego, tragicznego smutku. A wtem 
daleki śpiew — przypomnienie — 
na łące szereg dzieci trzyma się za 
ręce śpiewa: idziemy z ogniem w 
oku, idziemy, spragnieni miłości. 

Dzieci, wracające do domu, rozja 
śniają się, śpiewają, znów śmiałe, 
wesołe, przeżywają jasne chwile 
niedawnej przeszłości, nabierają e- 


chłopca, żeby wziął bułkę. Ten| — Ale u nas wszystkie dzieci są | nergji do przetrwania i zwalczenia 
dziękuje, ale w chwilę potem, łapie | równe. Śliczna jest scena, w której | nędzy. 
pokryjomu i chowa do kieszeni buł | Lejzorek zrzuca nareszcie jarmułkę 


filmem, wartościowym, budzącym 
jaknajlepsze, najtkliwsze uczucia, 
wlarę w przyszłość i w człowieka. 
Chciałoby się go pokazać wszyst- 
kim dzieciom i wszystkim rodzi- 
com I wychowawcom żydowskim 
i polskim. 

1 dlatego niedowiary zdaje nam 
się orzeczenie Min. Spraw Wewnę 
trznych, zabraniające publicznego 
wyświetlania fllmu, zawierającego 
rzekomo „sceny, będące żerowa- 
niem na nędzy mas oraz propa- 
gandę światopoglądu komunisty- 
cznego', wskutek czego „wyświe- 
tlanie powyższego filmu mogłoby 
zagrażać  żywotnym  anteresom 
Rzplitej"'. Czyż naprawdę film, 
przedstawiający tak piękną pracę 
pedagogiczną w Polsce, może za- 
grażać interesom Rzplitej? Tu jest 
jednak jakieś nieporozumienie. Nie 
mówię o walorach technicznych 1 
reżyserji, będących na bardzo wy- 
sokim poziomie. Idzie mi właśnie 
o samą tendencję. Ngdzę zaułków 
żydowskich Warszawy proletarjat 
zna dobrze, milusińscy niechby się 
jej przyjrzeli, Film obrazuje ankie- 
tę, którą się wypełnia w sanato- 
rjum. Mieszkanie — izba przepeł- 
niona ludźmi. Czy dziecko śpi sa- 
mo? — łóżko, na którem śpi matka 
z dużą dziewczynką, a w nogac| 
troje dzieci.. Czy ojciec bezrobot- 


„Droga młodych" jest ślicznym |ny? Fabryka nieczynna, a przed 


nią przechadzący bezrobotni i t. d. 
To się nazywa „żerowaniem na nę 
dzy”. Któż z nędzarzy nie zna te- 
go wszystkiego, Te obrazy poru- 
szają najsilniej nas, którzy mamy, 
osobne łóżko dla każdego dziecka 
i może to znów nie jest tak żle, pa- 
nie cenzorze. A nędza ludzka co 
widzi osobliwego w filmie? Raj 
dziecięcy, naprawdę w Polsce bę- 
dący, o którym można marzyć, że 
nie będzie jedynym — czy to zagra 
ża Istotnym interesom  Rzplitej? 
Czy Polska zawsze ma mieć tylka 
tę okropną żydowską ulicę i nle 
można dla niej marzyć a Miedze- 
szynie? Pod odmową na wyświetla 
nie filmu podpisany jest pan Rell- 
dzyński, poeta legjonowy, który 
kiedyś pisał, że „zmartwychwskrze 
śnie Polska promienna i skrzydla- 
ta, jak ongi Chryst z mogiły i 
świat odmieni zgniły”. — Na więc 
niechże się świat odmienia, 

Na szczęście od decyzji służy 
Stowarzyszeniu Sanatorjum rekurs 
— więc może film zobaczymy. 


Wł. Weychert - Szymanowska. 
RZEZ ZZ ZZ 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z poniedziałku na_wtorek 


Zaniepokojenie w Berlinie 


Przed obradami genewskimi 


Sytuacja w Paryżu, Londynie i Brukseli 


Jak wiadomo w dniu 8 b. m. 
rozpoczynają się w Genewie obra- 
dy komitetu 13-tu, podczas któ- 
rych będą się toczyły rozmowy 
mocarstw lokarneńskich. W zwłą- 
zku z tem odbywają się we wszy- 
stkich stolicach europejskich go- 
rączkowe przygotowania. 


OBRADY GABINETU FRAN- 
CUSKIEGO 
Członkowie gabinetu francuskie 
go zebrali się w poniedziałek w 
pałac Elizejskim pod przewodni- 
ctwem prezydenta Lebruna. Rada 
ministrów zajęła się sprawą opra- 
cowatego przez ministra Fiandina 
memarandum o organizacji poko- 
ju. W ciągu przedpałudnia wyżsi 
urzędnicy Quai d'Orsay dokonali 
pewnych zmian w tekście doku- 
mentu. Część memorandum, oma- 
wiąjąca zarządzenia w okresie 
przejściowym, padczas którego 
-mają się toczyć rokowania dyplo- 
matyczne, nie jest przeznaczona 
do opublikowania i będzie służy- 


ła delegacji francuskiej w Gene- 
wie za podstawę do dyskusji. 


NARADA W LONDYNIE 


Gabinet angielski odbył posie- 
dzenie pod przewadnictwem pre- 
mjera Baldwina. Przedmiotem dy- 
skusji były wytyczne dla delega- 
ejl angielskiej na posiedzenie ko- 
mitetu 13-tu. Początkowo istniał 
zamiar wydelegowania do Gene- 
wy również i drugiego, obok min. 
Edena, członka gabinetu. 

W grę wchodził przedewszy- 
stkiem lord Halifax, który swego 
czasu towarzyszył Edenowi do Pa 
ryża podczas obrad nad deklara- 
cją Niemiec z dnia 7 ub. m. Pro- 
jekt ten jednak został zaniechany. 
Ministrowi Edenowi będą towa- 
rzyszyli jedynie wyżsi urzędnicy 
Foreign Office. 


DELEGACJA BELGIJSKA 


Z Brukseli donoszą: Premjer 
van Zeeland udaje się do Genewy 


dopiero we czwartek celem wzię- 
cia udziału w rozmowach przed- 
stawicieli państw lokarneńskich. 
Opóźnienie wyjazdu premjera jest 
spowodowane rozwiązaniem parla 
mentu belgijskiego, które ma na- 
słąpić w dniu 8 b. m. 


spowodu nagłego zwołania „Komitetu 13-tu" 


Zarówno czynniki polityczne, 
jak i opinia publiczna Niemiec nie 
bez troski patrzą na dalszy roz- 
wó] wypadków. Zwołanie komite- 
tu 13-tu na środę wielkiego tygo- 
dnia do Genewy zaskoczylo nie- 
mieckie kola polityczne. Rozumie- 


Miedzynarodowa armia 


ma stać na straży pokoju? 


„L'Intransigean(* w następują- 
cy sposób precyzuje koncepcję 
zbiorowego bezpieczeństwa, na 
kiórej apiera się irancuski plan 
pokoju. Koncepcja ta polegać ma 
na wzmocnieniu wzajemnej pomo- 
cy zarówno na terenie politycznym 
jak i w zakresie militarnym. W 
tym celu wielkie mocarstwa posia 
datyby specjalne 3 lub 4 zmotory- 
zawane dywizje, małe zaś państ- 


Co będzie z Abisynią? 


Sensacyjne wystąpienie Churchilla w Izbie Gmin 


W poniedziałek popołudniu w i planie Laval — Hoare Rząd Bald- 
Izbie Gmin wywiązała się niespa- ' wina stracił zaufanie narodu | 6% 


dziewanie debata o polityce zagra 
nicznej. 

Pierwszy przemawiał Churchill 
poruszając szeroko zagadnienia 
polityki zagranicznej, jak się zda- 
je — mówił — Abisyńczycy pa- 
nieśli poważną klęskę. Niektórzy 
nawet wątpią, czy będą oni w sta- 
nie jeszcze przed okresem desz- 
czów prowadzić walkę. Wskutek 
tego 
WSZYSCY ABISYŃCZYCY NIE 
WYTRUCI GAZAMI, BĘDĄ UJA- 
RZMIENI, A KRAJ ICH BĘDZIE 
ZAANEKTOWANY PRZEZ WŁO- 

CHY. 

Ta ewentualność stanowić będzie 
pełen melancholji rozdział w kro- 
mice brytyjskiej: 

NAPASTNIK ODNIESIE TRIUMF, 
A LIGA NARODÓW NIE BĘDZIE 
MOGŁA UCZYNIG NIC POŻYTE- 

CZNEGO DŁA ABISYNJI. 

Wszystka co uczyniliśmy, polega- 
lo na zniesieniu zakazu wwozu 
broni do Abisynji. Pozatem paza 
mowami nic nie uczyniliśmy. Na- 
tomiast naraziliśmy się na zaostrze 
nie antagonizm z Włochami, ca 
doprowadzi do ogromnego zwięk- 
szenia naszych wydatków na ar- 
mię, marynarkę 1 lotnictwa. Wy- 
wieraliśmy preslę na Francję w 
kierunku takiej linji postępowania, 
która nie szła dość daleko w dzie- 
dzinie pomocy dla Abłsynij, ale 
dostatecznie daleko, aby oderwać 
Francję od Włoch. Wynikiem tego 
wszystkiego było danie okazji Hit- 
lerowi do naruszenia traktatu i 
wkroczenia do Nadrenii. Odpowie 
dzialność za nasze postępowanie 
w tej sprawie spada na Rząd i 
premier nle może się uchylać od 
części tej odpowiedzialności. Nau- 
ką płynącą z tej całej sprawy jest, 
że nie powinniśmy interwenjować, 
o ile nie jesteśmy gatowi dapra- 
wadzić tę interwencję aż do osta- 
teczności. 

Churchill chciałby wkońcu wie- 
dzieć, jak stoi sprawa zwrotu 
Niemcom kolonij, znajdujących się 
pod mandatem. 

Przywódca opozycji robotniczej 
major Attlee oświadczył, że po 


zdołał go więcej odzyskać. Rząd 
zamiast poprzeć bez zastrzeżeń 
Ligę Narodów prowadził politykę 
wahań i działał na zwłokę. 

Attlee wraził pogląd, że gdyby 
Rząd zajął mocną postawę od po- 
czątku w sprawie wojny włosko- 
ahisyńskiej, to zatarg ten byłby 
już skończony. Mówca domaga 
się zaprzestania dostaw nafty do 
Włoch, a wreszcie domaga się, 
aby propozycje kanclerza Hitlera 
były traktowane nie w wąskiem 
gromie państw lokarneńskich, lecz 
w szerokich ramach Ligi Naro- 
dów. 


W odpowiedzi na mowę Chur- 
chiłla min. Eden wystąpił w obro- 
nle akcji Rządu brytyjskiego w 
sprawie abisyńskiej w Genewie. 
Nauka płynąca z tego zatargu jest 
następująca: 

1) DZIAŁALNOŚĆ LIGI NARO- 
DóW JEST OGRANICZONA I 
PRZEZ LICZBĘ CZŁONKÓW I W 
SWEJ SKUTECZNOŚCI, 

2) SANKCJE FINANSOWE I 
GOSPODARCZE NIE DAJĄ NA- 
TYCHMIASTOWEGO SKUTKU, 
O ILE NIE WSZYSTKIE PAKST- 
WA NALEŻĄ DO LIGI NARO- 
Dów. 

W. Brytanja popierała wniosek 
o sankcjach naftowych, Francja je- 
dnak była zdania, że trzeba czy- 
nić wysiłki pojednawcze przed 
wprowadzeniem tych sankcyj. 
Tymczasem strona włoska wzmo- 
cniła swą ofensywę. Rząd brytyj- 
ski jest zdania, że byłoby nie do 
zniesienia, gdybyśmy mówili w Ge 
newie a pojednaniu, podczas gdy 
wojna dalej się toczy. 

MUSI NASTĄPIĆ ALBO PRA- 
WDZIWE POJEDNANIE ZAKOŃ. 
CZONE PRZERWANIEM DZIA- 
ŁAŃ WOJENNYCH, ALBO TEŻ 
KOMITET 18-U BĘDZIE ZMU 
SZONY STANĄĆ W OBLICZU 
SWOICH WŁAŚCIWYCH ZA. 
DAŃ. 

Stanowisko Rządu brytyjskiego 
pozostaje takie, jakie było przez 
cały czas dyskusji na ten temał, 
Jesteśmy  gołowi uczestniczyć 
wraz z innemi narodawi w dal- 


Świat w zdarzeniach 


UŁASKAWIENIE 483 SKA- 
ZAŃCÓW 


Z okazji zbliżających się świąt 
wielkanocnych król Rułgarji Borys 
podpisał dekret o ułaskawieniu 841 
skazanych przez sądy cywilne i 142 
skazanych przez trybunały wojsko- 
we. Z liczby tej 24 osoby, skazane na 
karę Śmierci, będą miały karę zmie- 
niong na dożywotnie więzienie. 317 
osób, odbywających kary więzienia, 
będzie niezwłocznie wypuszczone na 
wolność. Między ułaskawionymi, z 
których zgórą 100 skazanych zoetała 
na podstawie ustawy o ochronie pañ- 
stwa, znajduje się b. prefakt policji 
stołecznej, skazany w swoim czasie 
na karę Śmierci, którą zamieniona 
mu na dożywotnie więzienie. 
STRASZNA KATASTROFA 
SAMOCHODOWA 


katastrofie samochodowej, która wy- 
darzyła się na półwyspie Mols, poło- 
żońej na wschodniem wybrzeżu Jut- 
Jandji. — Samochód z 7 pasażerami, 
udającymi się z Aalborga do Abel- 
toft, jadący z szybkośaą 60 km. 
wpadł na drzewa i stoczył się z wy- 
sokiego nasypu, Jeden ze Świadków 
katastrofy opowiada, że wskutek 
gwałtownega uderzenia a drzewo, 
pasażerowie zostali podrzuceni z tū- 
ką siłą, że kilku z nich przebło dach 
samochodu i upadło 15 m. od miej- 
sce katastrofy. Kierowca samochodu 
bezrobotny szofer, którego specjalnie 
naięto dla tak tragicznie zakończo- 
nej wycieczki oraz jeden z pasaże- 
rów ponieśli Erierć na miejcn. 4 pa- 
sażerów odniosło ciężkie rany, reszta 
wyszła z katastrofy również » po- 
ważnemi obrażeniami, niezagrażają- 


Z Kopenhagi donoszą « wywo cami jednak życiu, 


szych zarządzeniach gospodar- 
czych, finansowych i innych, jeże- 
li inni na nie zgodzą się i wyko- 
nają tak, jak W. Brytania, zgod- 
nie z duchem i literą uchwały. 


wa jedną dywizję, złożone z .za- 
wodowych żo!nierzy, które mogły- 
hy natychmiast odpowiedzieć z 
bronią w ręku na apel Ligi Naro- 
dów w razie stwierdzenia naru- 
szenia prawa międzynarodowego. 
W ten sposób uniknęłoby się zwło 
ki, powstałej wskutek mobilizacji. 
W zakresie politycznym koncepcja 
ta opierałaby się na europejskim 
pakcie wzajemnej pomocy, zwią- 
zanym z paktem Ligi Narodów. 
Ze względu na to, że nie dałoby 
się prawdopodobnie natychmiast 
podpisać tego paktu, wyraziłby sie 
an najpierw w szeregu paktów 
iegionainych, utrzymanych w ra- 
mach organizacji europejskiej. 

Wychodząc z założenia, że po- 
kój jest niepodzielny, Francja wy- 
sunęła tezę, iż wszelka lokalna or- 
ganizacja pokoju w Europie może 
mieć wartość tylko w ramach ogól 
nych. 


Demarche Małej Ententy 


W poniedziałek posłowie Jugo- 
sławji i Rumunji oraz charge d'af- 
faires Czechosłowacji złożyli mi- 
nistrowi spr. zagr. Austrji Berger- 
Waldeneggowł jednobrzmiące no- 
ty protestacyjne w związku Z u- 
chwaleniem przez Austrję ustawy 
a powszechnym obowiązku slużby 
państwowej. 

Nota werbalna stwierdza, że U- 
Stawa ta jest jednostronnem naru- 
szeniem traktatu w St. Germain 
oraz odnośnych formuł i klauzul 
wojskowych. Wskutek tego Cze- 
chosłowacja, Jugosławja i Rumu- 
nja widzą się zmuszone, jako sy- 
gnatarjusze tego traktatu, założyć 
energiczny protest przeciwko u- 
chwaleniu tej ustawy. 

Wyżej wymienione państwa nie 
mogą zgodzić się na to, by Au- 
strja tworzyła sobie nowe prawa 
akiem iednostronnym, który jęst 


OSTATNIE DEPESZE I WIA DOMOŚCI NA STR. 1 


jednoznaczny z negacją zobowią- 
zań międzynarodowych. W konse- 
kwencji Rządy wymienionych 
państw zastrzegają sobie prawo 
późniejszego wypowiedzenia się 
co do zarządzeń, jakie nateży po- 
djąć, w celu ochrony swych inte- 


resów. 
* 


Ogłaszając powyższą notę, u- 
rząd kanclerski podał następujący 
komentarz: minister spr. zagr. Ber 
ger-Waldenegg przyjął do wiado- 
mości teksty noty werbalnej. Rząd 
austrjacki nie zamierza podejmo- 
wać dyskusji na ten temat. 

Wydanie nowej ustawy było 
aktem dojrzałego namysłu, doko- 
nanym ze świadomością i z uwzglę 
dnieniem konieczności zabezpie- 
czenia istnienia państwa austejac- 
kiego. 


i 2-ej. 


Konferencja okręgowa P, P. S. 


w Białej (Małop.) 

W niedzielę, 5 b. m. odbyła się 
w Bialej (Małopolskiej) bardzo o- 
żywiona 1 licznie obesłana dorocz- 
na konferencja PPS, Z całego o- 
kręgu, nawet z odległego Zakopa- 
nego przybyli delegaci, Razem 
przybyło 86 delegatów i gości. Re 
prezentowanych było 27 miejsco- 
wości. Cały przebieg konieren- 
cji świadczył o znacznem ożywie- 
niu się nastrojów w okręgu. Tak 
np. czwarikowy godzinny strajk 
protestacyjny ogarnął wszystkie 
iabryki Bielska-Białej, 

Zagaił konferencję tow. Nosal, 
poświęcając kilka serdecznych 
słów ofiarom krakowskim. Orkie- 
stra z Leszczyn odegrała kilka pie- 
śni robotniczych, Sprawozdania 
organizacyjne i kasowe ustępują- 


Aresztowanie 

tow. Kapitułai 

W Lidzie aresztowany zostal 
nazajutrz po odbyciu zebrania 


robotników chemicznych tow. Ka- 
pituika, sekretarz okręgowy związ 
ków zaw. w Białymstoku. 


cego OKR. złożyli ttow. Klimczak 
i A. Pysz. W okręgu jest 925 człon- 
ków partji. W roku sprawozdaw- 
czym odbyło się 87 konierencyj ł 
wieców. Referat polityczny, obej- 
mujący także politykę zagraniczną 
i projekt programu partyjnego, wy 
głosił tow. K. Czapiński z War- 
szawy. Dyskusja była bardzo ob- 
szerna. Zaakcepłowana przez Ra- 
dę Naczelną partji projektu pro- 
gramu nikt nie kwestjonował, tyl- 
ko tow. dr. Gross złożył dwie po- 
prawki (uzupełnienia) szczegóło- 
we do gospodarczej części „pla- 
nu“. Po zakończeniu dyskusji u- 
chwalono polityczną rezolucję tow. 
Cz. (potępienie zagranicznej poli- 
tyki p. Becka, protest przeciw kon 
fiskatom i t. d.), wybrano nowy 
OKR. i delegatów na Kongres par- 
tji. Omówiono także program u- 
roczystości l-majowej, która za- 
powiada się świetnie, oraz konie- 
czność dalszego spotęgowania kol- 
partażu pism partyjnych. 
Jednomyślnie wyrażono CKW. 
nietylko zaufanie, lecz także uzna- 
nie za umiejętne kierownictwo. 


Dobra przemiana materji — warunkiem zdrowia! 
CHORY ŻOŁĄDEK jesi nieraz przyczyną powaławania najroz. 
maliszych chorób I tworzy złą przemianę małer|l. 


ZIOŁA Z GÓR HA 


RCU D-ra LAUERA 


slosuja się przy zaparclu; są lagadnym środkiem przeczyszczającym. 
regulują żolądek usuwają nagromadzońa substancje gnilne i niestra: 


wione resztki z organizmu, 


ZIOŁA Z GÓR HA 


RCU D-ra LAUERA 


stosowane w chorahach wgiroby, nerek, kamieni żólciawych, w hemo- 
eokdach, eeumalyżmla iartrelyźmie, sa chętnie przyjmowana przez chorych 


ja one bowiem, iż przyczyną tej 
niespodziewanej decyzji, której 
źródłe tkwi w Paryżu, nie stano- 
wią bynajmniej zagadnienia kon- 
fliktu włosko-abisyńskiego. Zgoda 
Angli na rozpoczęcie razmów po- 
między  przedstawicielami szła- 
hów, dowodząca pośrednia, iż od- 
pawiedź niemiecka nie zadowoliła 
całkowicie wymagań brytyjskich, 
wywołała zrozumiale  zaniepa- 
kojenie, zapowiedź zaś rozmów 
między pozostalemi mocarstwami 
lokarneńskiemi, które toczyć się 
hędą w Genewie za kulisami, 
wzmaga pesymistyczne widoki na 
dalszy rozwój wydarzeń. Mimo pe 
wnej ironii, z jaką prasa niemiec- 
ka odnosj słę do zapowiedzianych 
kuntrpropozycyj francuskich, wy- 
czuwa się, że stanowić one będą 
poważny kontrargument dla An- 
alli. Niepokój wzmagają również 
informacje, nadchodzące z Paryża, 
że Flandin upiera się przy swojem 
negatywnem stanowisku, a głów- 
nym punktem, którego domagać 
się będzie Francja, jest niefortyfi- 


kowanie przez Niemcy strety nade 
reńskiej. W zapowiedzi obecności 
w Genewie przedstawiciela Malej 
Ententy widzą w Berlinie wzmace 
nienie twardego stanowiska dele- 
gaeji francuskiej. 

„Westiaellische Landesztg.* pi- 
sze, że projekt zwołania komitetu 
13-tu uderzył jak grom z jasnega 
nieba, a jedynym celem Flandina 
była umożliwienie sobie dalszega 
prowadzenia rozmów mocarstw lo 
karneńskich w ramach Genewy. 

Jeżeli stanowisko, jakie zajmie 
Anglja w Genewie budzi w Beri- 
nie niepewność, ta jeszcze więk- 
szy niepokój wyczuwa się tu co da 
roli, którą odegrać będzie chciał 
Musolini. Przewidują bowiem już 
dziś ewentualność zgody Mussol- 
piego w drodze kompromisu na 
memorandum mocarstw lokarneń- 
skich. W niezwykle skomplikawa- 
nej sytuacji, jak się wytworzyła 
obecnie na zachodzie, widzą w 
Berlinie mato powodów do opty- 
mizmu. 


Mandżurja zastrzega sobie 


podobne prawa w Mangolji jak ZSSR 


Minister spraw zagr. Mandżu- 
huo, jak podaje Havas, wyraził o- 
pinję kol oiicjatnych, oświadcza- 
jąc, iż pakt, jaki zawarły Sawiety 
z Mongolją Zewnętrzną, jest ró- 
wnoznaczny z aneksją Mongoliji 
Zewnętrznej przez Związek So- 
wiecki. „GDYBY RZĄD NANKIŃ- 
SKI UZNAŁ TEN PAKT — dodał 
minister mandżurski — UWAŻA- 
LIBYŚMY NANKIN ZA WROGA 
NARODÓW AZJATYCKICH". 


Swe oświadczenie minister za- 
kończył, mowiąc: „ZASTRZEGA- 
MY SOBIE PODOBNE PRAWA, 
JAK i SOWIETY, W MONGOLII 
ZEWNĘTRZNEJ. Z POMOCĄ JA- 
FONJI BĘDZIEMY BRONILI PO- 
KOJU NA DALEKIM WSCHO- 
DZIE i WZMOCNIMY OBRONĘ 
NARODOWĄ, BY BYĆ GOTQ- 
WYMI DO SPOTKANIA SIĘ Z 
WSZELKIEMI EWENTUALNOŚ- 
CTAMI*. 


Wiadomosci Sportowe 


Londyn pod znakiem 
sportu 


Londyn zapomniał w ub. sobotę 
o syivacji międzynarodowej, o pro- 
pozycjach Hitlera, a naradach szta- 
bowych £ wszyatkich innych klopo- 
tach poza głównemi spartowemi wy- 
darzeniami dnia, t. j, tradycyjnym 
wyścigu wioślarskim Oxford — Cam 
bridge i meczu piłkarskim o prymat 
W. Brytanji pomiędzy Anglią a Szko 
elg. 

NAJAZD SZKOTÓW NA LONDYN 

W związku z meczem  pilkarskim 
Anglja -— Szkocja, Londyn przeżył 
prawdziwy najazd Szkotów, którzy 
w liczbie około 60 tysięcy zdezorga- 
nizowali cały ruch uliczny i wywołali 
żywe zgorszenie londyńczyków. 60 
tysięcy Szkotów, uśmiechniętych, ha- 
łaśliwych, wrzeszczących, ubranych 
w cudaczne szkockie kolory, jak 
ezarańczn rozlalo się pa Londynie, 
apanowniąc wszystkie ulice, restan- 
racje, antohusy, koleje podziemne, 
muzea, pałac królewski, a niektorzy 
przybyli nawet tłumnie na Downing 
Street, myśląc, że ...Ramsay Macdo- 
nald jest jeszcze premierem. 

Szkoci przybyli częściowo koleją, 
częściowo autobusami, jadąc przez 
calą noc. Licząc się z podobnym na- 
jnzdem na Londyn w związku z me- 
czem, uruchomiona w Anglii 41 spe- 
cjalnych pociągów i 300 autohusów. 

Mecz odbył się na olbrzymim sta- 
djonie w Wembley. 

Wśród 100 tysięcznej rzeszy wi- 
dzów przeszło połowę stanowili Szko 
ei. Walka pomiędzy obiema drużyna- 
mi była niesłychanie zażarta i zakoń. 
czyla się wynikiem nierozatrzygnie- 
tym 1:1. Do przerwy wynik brzmiał 
0:0. 

WYŚCIG OXFORD — CAMBRIDGE 
ZDYSTANSOWANY. 

Słynny wyścig  wioślarski Ox- 
fard — Cambridge, rozgrywany na 
Tamizie od 107 lat zgromadził rów- 
nież tłumy, ale zupełnie odmienne od 
widzów na meczu pilkarskim Szko- 
cja — Anglja. Wyścig  wioślarski 
Cambridge — Oxford zatraca nie- 
wątpliwie stapniowa popularność, W 
sobotę zaznaczyło się to zwlaszcza 
jaskrawo wohec tego, że nie wytrzy- 
mał on konkurencji z bardziej popu- 
larmym w masach meczem pikar- 
skim. Wyścig wioślarski stanowił 
giówny punkt zainteresowania t, 8%. 
„lepszych“ efer, ale nie posiadał 
tego zmaczenia sportowego, aby en- 
tuzjazmować szerokie masy ludności. 

Wyścig — jak już podaliśmy wy- 
grany zosłał po raz 13-ly Zrzędu 
przez osadę Cambridge. Ogółem na 
BR rozegranych dotychczas wyścigów 
40 razy wygrał Oxford, a 47 Cabri- 
dge. Raz wyścię zakańczył się t. zw- 
biegiem martwym (okie osady przy- 
były razem do mety). 

WIECZOREM PO WIELKICH 

IMPREZACH. 


chodem do „Picadilly“, gdzie zarów- 
na zwolennicy Oxfordu, jak i Cem- 
Bridge oraz niezliczone masy Szko- 
tów, tworzyli jedną wielką krzyczą- 
cą. wesoią ciżhę, śpiewającą naprze- 
mian pieśni szkockie i angielskie. Po 
licja z trudnością zdołała opanować 
ruch. W restauracjach londyńskich 
udbywaly się uroczyste bankiety i 
specjalne przedstawienia kabareto- 
we. Bawiono się i tańczono do późnej 
=; 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY, ŚLĄSKA i KRAKO- 
WA. W finałach bokserakich mi- 
strzostw Warszawy wyniki były na- 
stępujące: £ 

Ń musza: Baskiewicz (Legia) 
wygrywa v. o z powodu nadwagi Ja- 
kukowicza. W. kogucia: wobec nie- 
dopuszczenia Ozortka przez lekarza, 
a braku walk u Teddy'ego — mistrza 
nie wyeliminowano. W. płórkowa: 
Kowalski (PZL) wygrywa z Forlań- 
skim (Warsz.) na pkt. W. lekka: Po 
lus (Warsz.) wygrywa z Bąkowskim 
(Skoda) na pkt W. posel: Be- 
weryniak (Sk.) wygrywa z Miksem 
PZL) na pkt. W. średnia: Pisarski 
(Skoda) wygrywa z  Kolezyńskim 
(YMC) przez k-o w trzeciej rundzie. 
W. półciężka: Doroba I (Legja) wy- 
grywa v-o z powodu choroby Neu- 
dinga. W. ciężka: Weęgrowski (Le- 
gia) wygrywa przez k-o w ł-ej run- 
dzie z Sowińskim. 

TYTUŁY BOKSERSKICH MI- 
STRZÓW ŚLĄSKA zdobyli: w. mu- 
sza: Jasiński (Ruch), w. kogucia — 
Welgrur (Makabi Sosnowiecj, w. 
piórkowa — Korzeniec (Ruch), w. 
lekka — Maniecki I (Ruch), w. pół- 
Średnia — Beniek (Ruch), w. śred- 
nia — Kurka (Orzegów), w. półcięż- 
ka — Moszkowicz (Makabi Soano- 
wec), w. cieżka — Wrazidło (Ruch). 

MISTRZAMI KRAKOWA zostali: 
w. musza — Juszczyk, w kogucia — 
Szczurek, w. piórkowa — vacat, w. 
lekka — Chrostek, w. półśrednia — 
Kolonko, w. średnia — Zbik, w. pół- 
ciężka — vacat, w. ciężka — Stan- 
kiewiez. 

Pływanie 


AUSTRJA WYGRAŁA MECZ 
PŁYWACKI Z POLSKĄ. W niedzie- 
le zakończony został w Wiedniu mię” 
dzypaństwowy mecz pływacki Polska 
— Austrja W ogólnej punktacji 


ż|mecz wygrała, zgodnie z przewidy- 


waniami, drużyna austrjacka w sto- 
sunku 60:43. 


DZISIEJSZE MECZE PIŁKAR- 
SKIE. Dziś we wtorek rozegrane zo- 
staną następujące mecze piłkarskie: 

Boisko Skry godz. 16 Skoda = 
Gwiazda. 

Boisko Polonii godz. 16 Polonia — 


Wieczorem Landyn by} w nastroju j Makabi, 


karnawałowym. Olbrzymie rzesze 


sportowców udały się tłumnym po- | turnieju piłkaraki, 


Stadjon Miejski godz. 15 pesmi 
Z 


w 


Zwpiątie zakońznie raju okpac nego 


w fabryce „Polna“ w Przemyślu 


(Kor. własna). 


w piątek 3 b. m. zawartą zo- wodowy za  przedstawicielstwo 
stala w  Iaspektoracie Pracy w |ogółu robotników, uznał delegatów 


Przemyślt umowa zblorowa mię- 
dzy Związkiem zawodowym meta- 
lowców, a właścicielami fabryki 
polna”. Robotnicy uzyskali pod- 
wyżkę płac dniówkowych o 10% 
—25% oraz podwyżkę akordów. 


fabrycznych, catnął wypowiedze- 
nia i przyjął całą załogę. 

Wobec tego o godzinie G-ej 
wieczorem strajk został zlikwido- 
wany, robotnicy opuściłi fabrykę 
1 uszeregowani ndali się do Domu 


Przedsiębiorca uznal Zwłązek za- |rohotniczego, gdzie odbyH zgro- 


Wiadomości 


WYKRYCIE TAJNYCH KLUBÓW 
GRY 

Policja wileńska dokonała sze- 
regu rewizyj w potajemnych klu- 
bach gry w karty. Między innemi 
policja przybyła do klubu przy 
ullcy Mickiewicza 22, gdzie za- 
stana przy grze 30 mężczyzn. 


e 


Sprostowanie urzędowe 


W związku z notatką p. t. „Ohyda! 
Fabryka szpiclów ozy posterunek P, 
P.“ zamieszczoną w Nr, 362 czazopi- 
sma „Robotnik“ z dnia 20 listopada 
1936 r. proazą na zasadzia art. 21 de- 
kreti z dnia 7 lutego 1919 roku w 
przedmiocie tymczasowych przepł- 
sów prazowych (Dz, P, P. P. Nr. 14, 
poz. 186) o zamieszczenie poniższe- 
go sprostowania Starosty Powato- 
wago w Jędrzejowie: 

1. Nieprawdą jest, ża p sterunek 
P. P, w Jędrzejowie wezwał Marja- 
na Jureczko rzekomo w bardzo wa- 
żnej i niecierpiącej zwłoki sprawie, 
natomiast prawdą jest, że Juzeczce 
powiedziano by przy sposobności zgło 
sił sią do Komendy Powiatowej Poli- 
cji Państwowej w Jędrzejowie. 

2 Nieprawdą jest, ża przod. Peas 
ostro zapytał Jureczkę z czyjego po- 
lecenia zebrał 80 złp. na „Mop“ i 
komu te pieniądze oddał — mato 
miast prawdą jest, że Jureczca po- 
wiedziano, że jako obywatel polaki i 
pracownik Polskich Kolei Państwo- 
wych nia powinien angażować się w 
konspiracyjnych pracach 1 działalno 
ści komunistycznej, posłrywającej i 
godzącej w całość i Niepodległość 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

82. Nieprawdą jest, że przod, Peas 
prosił Jureczkę o zachowanie w ta- 
jemnicy treści całej rozmowy — na- 
tomiast prawdą jest, ża o zachowa- 
niu w tajemnicy tej rozmowy wogóle 
nia mówiono. 

4. Nieprawdą jest, że przod. Peas 
asproponował Jureczeć posadę szpic- 
kwską z wynagrodzeniem za denun- 
cjonowanie komunistów i pi. nato- 
miast prawdą jest, że między przod. 
Peasem a Jureczką wogóle o tem nie 
mówiona, 

Starostą 
(—) M. Komiak. 


P, C, WODEHOUSE. 


Burzliwa pogod 


Z upoważnienia autora przełożyła B. Kapelówna 
— Czy przyrzekasz, że nie będziesz już więcej za- 


przątał sobie nim głowy? 
— Bezwzględnie nie. 
— Ani nikim innym? 


— Napewno nie, Nie może się to już więcej po- 
włórzyć. — Zatrzymał się. — Jedyna rzecz — do- 
dał zmętnie — to to, że jestem taki djabelnie niski. 

— Masz akurat odpowiedni wzrost. 


— I taki różowy... 


— Mój ulubiony kolor. Jesteś małym, drogocen- 
nym, różowym cherukinkiem i kocham cię. 


— Naprawdę kochasz? 

— Naturalnie, 

== Ale przypuśćmy, że to się 
— Jesteś niemądry, Ronnie, 


— Wiem, że jestem niemądry, 


Przypuśćmy, że to się zmieni? 


— O wiele prawdopodoboiejsze jest, że to się zmie 


m u ciebie, 


— Co? 


z całej 
Polski 


ARESZTOWANIE AWANTUR 
NIKA 

Policja w Chorzowie przytrzy- 
mała Franciszka Bonderg obywa- 
tela nlemieckiego zam. w Byto- 
miu, który urządził po pijanemu 
wielką awanturę, oraz krzyczał 
„Hell Hitler". Awanturnika odsta- 
wlono do aresztu policyjnego, 
gdzie pozostaje do dalszych do- 
chodzeń. 
PRZYPADKOWE POSTRZELENIE 


W Chęcinach, pow. kieleckiego, 
Jan Gruszczyński, manipulując re 
wolwerem postrzelił w swoim war 
sztacie czeladnika $. Jakóbczyka, 
któremu kula ugrzęzła w lewym 
policzku. Rannego przewieziono 
ao szpitala w Kielcach. 

DWA WYPADKI SAMOCHODO- 
WE 

Na szosie pod Odolanowem sa- 
mochód najechał na dróżnika 56- 
letniego Szczepaniaka, jadącego 
na rowerze. Szczepaniak z powo- 
du odniesionych ran zmart w szpi 
talu, 

Padobny wypadek wydarzył się 
na szosłe pod Ostrzeszewem. Sa- 
mochód przejechał 7-letnią H. Hę- 
ciakównę. Dziewczyna zmarła na 
skutek wstrząsu mózgu. 

STRAŻNIK GRANICZNY PO- 

STRZELIŁ PRZEMYTIKA 

Na zielonej granicy pod Brze- 
zinami Śląskiemi jeden ze straż- 
ników zauważył kilku osobników 
nlosących jakieś pakunki i usiłu- 
jących dostć się na teren polski. 
Strażnik wezwał wszystkich do 
zatrzymania się, a kiedy cl po- 
częli uclekać, strzelił kilkakrotnie 
za uciekającymi. Jeden z osobni- 
ków został ciężko ranny i padł 
bez przytomności. Rannym okazał 
się 28-11 S. Rubinson, zam. w 
Wojkowicach Kamornych, w pow. 
będzińskim. Rubinson zmar w 
kilka chwll po wypadku. 

W czasie dochodzeń policja 
przytrzymała pozostałych osobni- 
ków, którzy przekroczyli granicę. 
Są nimi: J. Tokarski, zam. w Kro 
mołowie, W. Marczyk, pachodzą- 


madzenie, wyrażając podziękowa- 
nie Związkowi metalowców i Ra- 
dzie Związków Zawodowych za 
zwycięskie przeprowadzenie akcji. 


SU. 5 


Na Górnym Śląsku 
Broces o spowodowanie iradiznego wypadku 


W najbliższych dniach rozegra 
Slę w sądzie katowickim ciekawy 
proces, Na ławie oskarżonych za- 


gosok fimy „lesy” 


Charakterystyczny jest stosunek 
firmy „Tespu”" na kopalniach w 
Kałuszu, Hołyniu i Stebniku do 
tych robotników, którzy byli za- 
trudnienl na tychże kopalniach, a 
zostali powołani do udbycia služ- 
by wojskowej i którzy, spełniw- 
szy swój obawiązek względem 
Państwa, po powrocie znależli się 
bez środków do życia, ponieważ 
firma „Tesp” odmówiła przyjęcia 
ich z powrotem do pracy. 

Robotnicy, w liczbie okoła 20, 
tułają się już od szeregu lat bez 
pracy. W sprawie tej interwenjo- 
wała kilkakrotnie delegacja, jak 1 
też sami b. wojskowi w firmie 
„Tesp”, u poszczególnych klerow- 
ników w starostwie i w samej dy- 
rekcji we Lwowie. Wszędzie przy 


do b. wojskowy 


stklem zostaną przyjęci do pracy 
b. wojskowi. Prezes Podoski zło- 
Żył takie oświadczenie osobiście 
delegacji CZO. 

Tymczasem w ostatnich cza- 
sath zastało przyjętych do pracy 
kilkudziesięciu robotników, a b. 
wojskowych znów pominięto i na- 
dat muszą głodować, 

Otóż mimowoli nasuwa się py- 
tanie czy ci robotnicy mają być 
karani w ten sposób, że przez 2 
lata byli w wojsku? 

Możeby wyższe władze rozpa- 
trzyty powyższą sprawę i pouczy- 
ły panów z „Tespu”, że przede- 
wszystkiem nałeży przyjmować 
do pracy b. wojskowych, po- 
przednio zatrudnionych w „Te- 
spie", a nie innych.. protegowa- 


rzekano, że w miarę wzmożenia | nych. 


ruchu na kopalniach przedewszy- 


Nowa afera trucicielska? 


Powtóene sprawy twzesoskiego a Poeci 


14-letnia Zofja Romaniukówna, 
zamieszkała przy ojcu Teodorze 
Romaniuku we wsi Krugle, po- 
wiatu prużańskiego, zachorowała 
w dniu 16 marca 1936 roku | po 
dwóch dniach zmarła. 

W czasie choroby skarżyła się 
na ból głowy, nóg I rąk i po kilku 
godzinach choroby  zaniemówiła 
do czasu śmierci. 

W dniu 24 marca 1936 r. zacho- 
rowała na tę samą chorobę druga 
córka Teodora Romaniuka, 9-le- 
tnla Elżbieta, która również po 
tych samych objawach na drugi 
dzień zmarła. 


Dozorcy domowi 


Ponieważ podczas choroby có- 
tek nikt pomocy lekarskiej nie u- 
dzielał, oraz biorąc pod uwagę, że 
Romaniuk przed rakiem pocho- 
wał żonę, która zmarła w podob- 
ny sposób, co i córki zachodzi po- 
Gcjrzenie, że dzieci | żona zmarły 
śmiercią nienaturalną. Władze pro 
kuratorskie zarządziły ekshuma- 
cię zwłak. 

Wypadek ten wywołał ńa Pole- 
siu wielkie poruszenie, tembar- 
dźiej, że przeprowadzona jest ana 
logja między tą sprawą a sprawą 
Grzeszalskiego. 


we Lwowie 


zawarli umowę zblorową 


(Kor. wł). 

Dla zlikwidowania zatargu pa- 
między dozorcamł a właścicielami 
realności we Lwówle miała być 
zwołana nadzwyczajna Komlsja 
Rozjemcza. Przed arbitrażem do- 
szło jednak do wspólnego porozu- 
mienia. 

W myśl uzgodnionego przez ó- 
bydwie strony stanowiska obowlą- 
zująca dotychczas umowa zbiaro- 


nia b. r. do 31 marca 1937. 
Właściciele realności pragnęli 
bardzo „zrewidować”*  dotychcza- 
sowe warunki pracy, na szczęście 
te ich plany spaliły na panewce. 
Dozorcy wyszli z rokowań obron- 
ną ręką, a ten sukces Jest wyłącz- 
ną zasługą klasowego związku 
dozorców „Praca”. Słowarzysze- 
nie „Praca“ bardzo ożywiło swo- 
ią działalność; w związku z tem 


cy z Czeladzi i St. Sobieszkoda z|va została prolongowana w calo- | daje się zauważyć duży napływ 
ści na dalszy rok, t. j. od 1 kwiet- Iczłanków do organizacji. 


Dąbrawy Górniczej. 


oczach... 


— A co mam zrobić, gdy twoja matka sięśnie po 


lorgnon? 


inna, 


Ronnie wybuchnął z przejęciem. 

— Ciotka Konstancja! Właśnie starałem wię przy- 
pomnieć sobie, o czem rozmawialiśmy, gdy przy- 
szedł mi do głowy ten Pilbeam. Słuchaj... Jeżeli ciot- 
ka Konstancja będzie probowała robić wobec ciebie 
starą arystokratkę, zamaluj jej oko. Ani na chwilę 
nie znoś maniery zaciśniętych ust, z lorgnon przy 


— Och, nie zobaczysz niczego podobnego u matki. 

— Czy nie ma lorgnon? 

— Matka jest w porządku. 

— Nie podobna do lady Konstancji? 

— Trochę z wyglądu. Ale naprawdę jest zupełnie 

Ciotka Konstancja to zupełnie 

Elżbieta. A matka to poczciwa dusza. 
— A mimo to będzie się starała ciebie przekonać. 


— Nie będzie, 


zmieni. 


ale mimo to pytam: 


— Będzie, „Ależ, Ronaldzie, mój drogi chłopcze, 
doprawdy... To idjotyczne ołumanienie... Coś nieby- 
wałego”'|.. Czuję to przez skórę, 

— Mama nie potrafiłaby tak mówić, nawet gdybyś 
ją ozłociła. Powiadam ci, że to dobroduazna istota. 


|  — Nie będzie mnie lubiła. 


| — Ależ naturalnie, że będzie, 


— Przypuśćmy, że matke twoja przekona cię, gły  Jakieź to jest słowo, do djaska... 


Przyjedzie? 
— Co za głupstwal 


— Nie wyobrażam sobie, bym mogła jej się spo- 


dobać, 


— Rozumie się, że się jej spodobasz. 


== A lady Konstancji nia... 


Sue zagryzła wargę swym małym, bardzo bistym 
ząbkiem. Jej niebieskie oczy zachmurzyły cię. 
— Wolałabym, żebyś nie odjeżdżał, Ronnie. 


— Tylko na dzisiejszy wieczór. 


— Czy doprawdy musisz jechać? 
— Obawiam się, że tak. Nie mógłbym przecież 


jak królowa 


Nie bądź taka... 


siądzie klerownik ruchu na kop 
„Eminencja“ inż. Włodzimierz 
Plątkowski, oskarżony o spowo- 
dowanie przez niedbalstwa śmier 
cl górnika Pawła Mrowca. 

W dniu 23 maja ub. r. wyhuchł 
w podziemiach kopalni „Emińen- 
cja“ w Katowicach Dębu wielki 
pożar. Sygnalista podszybia, Pa- 
wet Hachut, po rannej zmlanie na 
pochylni przewozowej zaalarmo- 
wany został silnym wybuchem, po 
czem zpasło świafło na podszy- 
blu. Przerażony Hachut pobiegł do 
komory pomp, z której doszedł ga 
huk i stwlerdzii, 2- w komorze 
wybuchi pożar, przyczem płomie- 
nie kierowały się do kanału wen- 
tylacyjnego. 

O spostrzeżeniu tem powiado- 
mił Hachut telefonicznie Inż. Piat 
kowskiego, który mimo zagraża- 
jącego górnikom  niebezpieczeń- 
stwa, polecił im pozostać w pod- 
ziemiach do czasu powiadomienia 


| 0 wybuchu pożaru centrali w Ru- 
dzie śl. 

Przebywający na podszybiu Ha 
chut, wspólnie z innymi robotni- 
kami, usłował stłumić pożar przy 
pomacy gaśnic. Dopiero po gadzł 
nie zjechała do podziemia kolum- 
na ratunkowa, zaopatrzona w a-~ 
paraty tlenowe, Stwierdzono wten 
czas, że na powierzchnię wydo- 
stali słę wszyscy robotnicy, prócz 
Mrowca. Poszukiwania nieszczę: 
śliwęgo nie dały w pierwszym 
dniu żadnego rezultatu. Dopiero 
w drugim dnlu, po zbudowania 
szeregu tam przeciwgazowych, ri- 
dalo się odnaleść zwłoki Mrowca, 
który poniósł śmierć wskutek zę- 
trucia gazami. Mrowiec osierocił 
żonę i dwole dzieci. 

W toku dochodzeń władze 
stwierdziły, że winę tragicznej 
śmierci górnika ponosi inżynier 
Piątkowski, który będzie za to 
odpowiadał przed sądem. 


Sukces klasowych robotników 


w fabryce Kromołowskiego 


Robotnicy fabryki wyrobów skó- 
rzanych Kromolowskiego w Kato- 
wicach zastrajkowa!|, domagając 
się podwyżki zarobków akordo- 
wych. W związku z tem odbyła się 
w dyrekcji fabryki konferencja 2 
przedsławicielami strajkujących 
oraz przedstawicielem Okr. Komi- 


Zasądzenie ro 
z kop. „Maks“ 


Przed sądem grodzkim w Kato- 
wicach odbyła się rozprawa 8-ciu 
robotników kop. „Maks”, oaskarżo- 
nych o opór władzy. Zajścłe na- 
stąpiło rzekomo podczas strajku 
na te] kopalni w dniu 25 Hstopa- 
da 1935 r. Policja rozpędzała 


sji klasowych zw. zaw. tow. Met- 
kiem. 

Po dłuższych rokowaniach zgo- 
dziła się dyrekcja na podwyżkę 
zarobków akordowych o 23 proc. 
Dalsze rokowania o zawarcle 0- 
gólnej umowy zarobkowej odbędą 
się w najbliższych dniach. 


botników 


wtedy robotników, przyczem ©- 
skarżeni rzekomo nie usłuchali 
wezwania policji do rozejścia się. 

Sąd zasądził wszystkich oskar- 
żonych na tydzień aresztu z 28- 
wlesżeniem. 


E ZO OCZ TZZE TZ LRZO LL 


KAESIOSY 
Cnoty i cnotki 


Wśród szarej gromady zwykłych 
ludzi kroczą posągowe uosobienia 
cnoty. ludzie — zasady, obnoszący 
dostojnie swoją wielkość i nieskezi- 
telność. Z wyżyn swojej cnoty z po- 
gardą patrzą nal udzi, na ich błędy i 
drobne, nieafektowne, a pożyteczne 
cnotki, nie chcą się zmiżać do rozu- 


NAJTAŃSZA SZKOLA 5AMOCHODOWA 


PRYLIRZKI 


WADSZAWA JEROZOLIMŚKA 27 


zawieść łego biedaka Jerzego. Liczy na mnie, Poza- 


da, gdy ty i ja... 


nie. 


tem muszę przyjrzeć się, co będzie robił przy ołta- 
rzu.. Nauczę się trochę techniki, która mi się przy- 


— Jeżeli to nastąpi kiedykolwiek. 
— Przestań mówić w taki sposób — błagał Ron- 


— Przykro mi. Ale chciałabym, abyś nie musiał 


wyjeżdżać. Boję się. To wina tego domu, Taki jest 


duży i stary. Czuję się tak, jak szczeniak, który się 


dostał do katedry. 


— Nie będź taka.. No, jakież, do djaska, jest to 
słowo? Wiem, że zaczyna się na literę m, Nie po- 
winnaś tak się czuć, Podbiłaś tu wszystkie serca. 


Wuj Clarence ciebie lubi. Wuj Gally ciebie lubi. 
Wszyscy ciebie lubią, z wyjątkiem ciotki Konstancji. 


A dużo nas obchodzi, co sobie myśli ciotka Kon- 


stancjal 


— Nie przeataję się martwić o twoją matkę. 


— Aja nie przestaję ci tłumaczyć... 
— Wierzę, ale mam takie śmieszne uczucie, ja- 


kiego się doznaje czasami, że coś się stanie, Kłopoty, 


kłopoty. Ciemna dama przyjeżdża wodą. 
— Ale matka moja jest blondynką. 


— To nie polepsza sytuacji. Mam takie przeczu- 


ca. 


— No, nić widzę powodu. 


idzie jak z płatka, 


Dotychczas wszystko 


— Właśnie o to mi chodzi. Byłam tak strasznie 
szczęśliwa... i czuję, że wszystkie wstrętne rzeczy, 
które psują szczęście, poprostu tylko 


zaczaiły się. 


Czekają.. Nie mogą zrobić nic, póki nie przyjdzie 


Marcin, 


mienia ich, do współżycia ze zwy. 
kłymi śmiertełnikatmi. 

„Cnoty i enotk;" — oto temat au- 
dycji „Dyskutujmy“ w dniu 18.IV. 
Dyskusję zagni Jan Promień (godz. 
17.00). 


Sonata h-moll Chopina 


Doskonała pianistka Zofja Rabce- 
wiczowa wykona w ramach XXXI au 
dycji z cyklu „Twórczość Fryderyka 
Chopina”, jedną z najpiękniejszych 
senat fortepianowych, m anawicie 80- 
natę h-moll Chopina. Sonata ta o 
niezwykłej bujności i mnogości mo- 
iywów melodyjnych wywołała zrazu 
sap ma le irsila wos WR 
krytyków. Zarzucano jej nieraz nie- 
dość wielką ścisłość formalną, ale 
wszyscy przyznać jej musieli i ma- 
szą niezwykła piękno i poezję. (8.IV 
godz. 21.00). 


Judasz 


Dnia B.IY to jest w Wielka Środą 
« godz. 20.00 Teatr Wyobraźni wysta 
wia sceny z głęboko przemyślanego 
dramatu p. t. „dudaaz” Karola Hu- 
berta Rostworowskiego. W roli tytu- 


łowej wystąpi zmakomity artysta 
Ludwik Solski. 
Słuchowisko transmitowane bg- 


dze z Krakowa na wszsytkie rozglo- 
śnie polskie. 


Kupujemy materjały 

W okresie wiosennym aktualną 
jest zwykle sprawa nabywania mate- 
zjałów na nawe ubrania. Nie można 
jednak załatwiać tych zakupów bez 
adpowiedniego zastanowienia. Chęt- 
nie więc zapewne skorzystają wszy- 
sy słuchacze z praktycznych i facho- 
wych wskazówak, których udzieli inż. 
Waclaw Kączkowski w popadance 
radjowej p. t. „Kupujemy materja- 
ły", która nada Polskie Radja dnia 
BIV o godz. 12.15, 


| 
OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


SOW EE z 
Gabinet lekarski głękokich płuknń Jellt 
p? 


zaparcia slolca, nieżyt 
| Liszek, choroby wątroby, 


KISZEK kamica żólciowa 


lawa, charoby o 
wy mewt 
meso Suke tit wew 


z. 

— GROSGLIK 
specjalista chorób wemerycznych 
Warszawa, Złata 44, 
ad 9 +. do 9 wiecz. Niedz. do 3 pp 


Str. 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Z miasta 


Nowy wymiar podatku od lokali 


W najbliższych dniach doręczo- 
ne zostaną nakazy płatnicze poda- 
tku od lokali za rok 1936 ì 1937. 

Ze względu, że wymiar tego po 
datku i terminy płatności zostały 
na podstawie dekretu Prezydenta 
Rzplitej Polskiej zmienione, poda- 
je się zasadnicze zmiany do wia- 
domości, a to jak następuje: 

1) Podstawę do wymiaru pada- 
tku ad lokali na okreś 1936 i 1937 
r. od mieszkań podlegających usta 
wie o ochronie lokatorów trzyiz- 
bowych i mniejszych, oraz dla mie 
szkań większych, jak również lo- 
kali przemysłowych i handlowych 
— dałej od mieszkań nie podlega- 
jących ustawie o ochronie łokato- 
rów trzyizbowych i mniejszych, o- 
raz od mieszkań czteroizbowych 
należących da Skarbu Panstwa, 
Banków Państwowych, Związków 
Samorządowych. Zakładów Ubez- 
pieczeń Społecznych, oraz innych 
instytucji prawno - społecznych 
stanowić będzie dwunastokratny 
czynsz za miesiąc grudzień 1935 
r., a nie jak dotychczas czynsz pod 
stawowy z roku 1914. 

2) Dla innych mieszkań i lokali 
przemysłowych i handlowych pod- 
sławę do wymiaru tegoż podatku 
na odnośny okres stanowić będzie 
faktyczne komorne z roku poprze- 
dzającego. 

3) Stopa podatkowa dla miesz- 
kań jedno, dwu i trzy izbowych wy 
nosić będzie %%, dla mieszkań więk 
szych lokali przemysłowych i han- 
dlowych 12%. 

4) Od podatku tego zwolnione 
są lokale mieszkalne jedno i dwu- 
izbowe, oraz mieszkanie trzy izbo- 
we, zamieszkałe przez bezrobot- 
nych, o ile ci nie mają sublokato- 
rów. 

5) Podatek od lokali za każdy 


Konferencja, obniżki 


Generalny Dyrektor Rybnickie- 
ga Gwarectwa Węglowego, Kru- 
piński zawezwał przedstawicieli 
Rady Zakładowej kopalni tego gwa 
rectwa na konferencję, celem za- 
warcia umowy w sprawie obniżki 
płac o 104. Przedstawiciel C. Z. G., 
tow. Prandzioch, oświadczył, że 
rady zakładowe nie są uprawnione 
do zawarcia takiej umowy i zało- 


Uroczysta akademia 


rok płatny jest w dwóch równych 
półrocznych ratach, a to za I-sze 
półrocze do dnia 30 kwietnia, za 
H-gie półrocze dnia 31 paździer- 
nika. 

6) Od mylnego lub za wysokie- 
go wymiaru podatku przysługuje 
prawo do dni 14-tu, licząc od na- 
stępnego dnia doręczenia nakazu 
płatniczego prawo odwolania do 
Izby Skarbowej. 

Ze względu na to, że dekret o 
wymiarze podatku od lokali wpro 
wadza cały szereg zmian, oraz no- 
wych postnowień, Biura Związku 
Lokatorów, PI. Matejki L. 3, udzie- 
la w powyższych sprawach swym 
członkom wszelkich informacji i po 
rad prawnych bezpłatnie. 


DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
ZRZESZENIA WŁAŚCICIELI 
TEATRÓW ŚWIETLNYCH WOJ. 
KRAKOWSKIEGO W KKAKOWIE, 
odbędzie się dnia 15 kwietnia 1936 
we środę o godz. 10 przedpo w 
pierwszym terminie, a o godzinie 11 
w drugim termine, bez względu na 
komplet w lokalu Kina „Wanda“ w 

Krakowie ul. św. Gertrudy 5. 
WSTRZYMANIE RUCHU 
KOŁOWEGO 
Z powodu budowy kanału w ul. 
Karmelickiej i włączenia go do kolel: 
tora w Al. Mickiewicza, zamyka się 
z dnem GAV przejazd kołowy przez 
skrzyżowanie wylotu ul. Karmelie- 


kiej z Al. Mickiewicza a chjazd skie- 
rowuje się a) dla jadących Karme- 


Ze sportu robotniczego 


WISŁA — ŚLĄSK 2:0 

Gra równorzędna, Wisła jeszeze 
mie jest w pelu swej formy. Śłąsk 
zewiódł, przyczem niepotrzebnie u- 
ciekał się do ostrej gry. Same zawo- 
dy mało ciekawe, Urozmaiceniem by- 
ły ustawiczne starcia publiczność na 
miejscach stojących. Sędziował p. 
Kurzweil ze Lwowa. 

MISTRZOSTWA KLASY A 

Cracovia — Krowadrza 7:2. Silna 
przewaga Cracovii, zwłaszcza da 
przerwy. Cracovia na ażaym meczu 
występuje w innym skiadz e, co jest 
mało korzystne, Bramki sypały się 
jak z rogu obfitości, ale tylko w 
pierwszej części gry. Sędziował p. 
RBeitner. 

Grzegórzecki — Wawel 3:0, Grze- 
górzecki jest w dobrej formie, czego 
n estety nie można powiedzieć o Wa- 
welu. Bramki zdobyli: Dyras, Stru- 


gala ı jedna samobójcza. Sędziował 
p Cenzor. 

Korona — Unja 3:1, Zasłużone 
zwycięstwo Korony. Bramki zdobyli 
Szary 2 i Lamot. Dla Unj Mika, Sẹ- 
dzia p. Seidner jun. 

Garbarnia Ib — Zwierzyniecki 1:1. 
Gra równorzędna. Sędzia p. Weinreb. 

Makkabi — Kegja 1:0. Właściwie 
wynik remisowy bardziej odpowis- 
dałby przebiegow. gry. Sędziował p. 
Sławikowski, 

Fabłok — Olsza 4:4. Gra zacięta. 


KLASA B. 


Site — Zakrzowianka 1:0, Gra 
mało ciekawa, zakończyła się nie- 
znacznem zwycięstwem Sily. 

Sparta — Wolania 4:1. Łobzowian 
ka — Ragibor 4:0. 

Klasa C: Juvenja — Ż. T. 8. 1:0. 
Dąbie — Bronowianka 2:0, 


licką od środka miasta na zewnątrz 
przez ul. Batorego, względnie A. 
Grabowskiego, zaś b) dla jadących 
au miasta lub Alejami 8-ch Wiesz- 
czów przez ul, Łobzowską, Lenarto- 
wicza, Kochanowskiego, iub Czarno- 
wiejską. 

W miarę postępu budowy kanału 
w ul. Karmelickiej, zamykać się bę- 
dzie dła ruchu kołowego rę część uli- 
cy Karmelickiej, na której prowa- 
<uzona będzie budowa. 

STAN CHURÓBK W KRAKOWIE 

W Wydziale Zdrowa Publicznego 
Zarządu Miejskiego w stoŁ mieście 
Krakowie zgłoszono od dnia 29 mar- 
ca do dnia 4 kwietnia 1956 następu- 
jące choroby zakaźne: błonica 8, pło- 
nica 11, dur brzuszny $, róża 3, 
krztusiec 8, odra 29, ospa wietrzna 2. 

„MIŁOŚĆ ZA FRONTEM, 

WSPOMNIENIA Z CZASÓW 

WOJENNYCH" 

W środę, dnia 8-go kwietnia o 
godz. 19-ej wygłosi, staraniem Ta 
warzystwa Krzewienia Świadome- 
go Macierzyństwa i Reformy Oby- 
czajów przy ul Dunajewskiego 
L 7 red. Józef Bajsarowicz odczyt 
p t. „Miłość za frontem. Wspom- 
rienia z czasów wojennych”. Pa 
odczycie dyskusja. Goście mile 
widziani. 


Ca grają w kinateatrach 


ADRIA: „Kaptan Blood". 
APOLLO: „Grunt to forsa 
ATŁANTIC: „Bengali“ i „Zaczę- 

lo się od pocałunku”. 

CAPINOL (kuugórze): „Kuszenie 
szatana" (J, Mojica) i dodatki, 
KINO CAPITOL (Podgórze): 

„Pieśń kozaka“ i Rewja. 
PROMIEŃ: „Baron cygański”. 
SIELLA: „Noc cudów", 


SZTUKA: „Pa palącem niebem 
Argentyny". 
SWIT: „Golgota“. 


WANDA: „indyjscy piechurzy“. 


Historje dnia 

GO, GDZIE, KOMU I KOGO? 

Usiłowane samobójstwo. Sara 
Gross, lat 50 zam. przy ul. Jakóba 
L. 6, wylała na siebie w zamiarze 
samobójczym 1 litr spirytusu dena- 
turowanego, a następnie się podpali- 
Ju. Ogień został na miejscu przez do- 
mawników ugaszony. Pogotowie Ra- 
tunkowe przewiozło Groszową w sta- 
nie ciężkim do szpitala ów. Łazarza. 

Najechanie. J. Staszko została na 
u. Starowiślnej, potrącona przez do 
rożkę konną Nr. 266 i doznała sil- 
nych potłuezeń lewego uda i kolana. 
Woźnica zbegł. Wezwans Pog. Rat. 
udzieliło Staszko pomocy. 

Kradzież. Z mieszkania Mojżesza 
Crdera, zam. przy uł. Koletek L, 19, 
skradziono trzy lichtarze srebrne, 
kielich srebrny i kwotę 3) zł. 


Repertuar 


„PIERWSZY LEGJON" E. LA- 
VERY'EGO. Próby z „Pierwszego 
Legjonu”, sztuki amerykańskiego au 
tora Dameta Lavery'ego pod kierun- 
kiem reżyserskim p. Karbowskiego 
dobiegają. do końca. W środę, dn. 8. 
b. m. odbędzie się premjera tej gło- 
Śnej sztuki, której dramatyczny prze 
bieg rozgrywa się w konwikcie 00. 
Jeznitów, w jednym z miast amery- 
kańskich. 

Obsadę sztuki stanowią: pp. W. 
Nowakowski, Fabisiak, Staszewski 
Woźnik, Karbowski, Modzelewski 
Kondrat, Macherski, Burnatowiez. 

Przedstawienie środowe rozpocznie 
się wcześniej niż zwykłe, o g. 19.15 
Dyrekcja teatru uprasza publiczność 
o punktualne przybycie, gdyż po roz 
poczęciu przedstawienia do pierwszej 
przerwy wejścia będą zamknięte. 

BAGA'ELA: rewja „Na falach 
cteru" i film „Paryskie szaleństwa”. 


EUO S 
POLELA SWOJ+ WYROBY: 


„CUKIERNIA 
EUROPEJSKA” 


|kazımienza DANKO 


Rynek G} 35, tel. 145-82 
Karmelicka 13, tel. 155-07 


KRONIKA SLAĄSKA 
Skład nowych władz partyjnych na Slasku i Napad na sklep 


płac i... bufet 


żył stanowczy protest przeciwko 
obniżkom płac, poczem wraz z kla 
sowymi radcami załogowemi opu- 
ścił konferencję. Na sali obrad po- 
zostali tylko przedstawiciele ZZP., 
którzy prowadzili nadał rozmowy 
z gen. dyrektorem Krupińskim, 
Zaznaczyć należy, że dyrektor 
przygotował dobrze zaopatrzony 
bufet dla... ułatwienia rozmów. 


ku uczczeniu 


bojowników „Pierwszego Proletar|atu" 


W niedzielę, ama 29 kwietnia 
b r., odbyła się w Chorzowie przy 
ul. 23 czerwca 5 (dawniej Łuka- 
szczyka) uroczysta Akademja dla 
uczczenia pierwszych Proletarjat- 
czyków, zwołana przez PPS. I kla- 
sowe związki zawodowe. 

Duża sala była przepełniona. 
Przew. PPS. tow. Rożek zagaił A- 
kademję, witając obecnych i wyja- 
śnił znaczenie Akademji i program 
uroczystości. Następnie chór robo- 
tniczy „Gwiazda“ z W. Hajduk od 
spiewał pieśni robotnicze, Tow. 
dr. Ziótkiewicz wygłosił obszerny 
odczyt na temat początków ruchu 
robotniczego w Polsce, pod rząda 
m caratu, dalej omówił losy pierw 
szych męczennikow, walczących o 
prawa robotnicze, 

Huczne oklaski były nagrodą dla 


ptelegenta. Po odczycie wygłosiły 
ceklamacje dzieci towarzyszów. 
Następnie kółko śpiewachie adśpie 
wało pieśni bojowe. Deklamacje i 
pieśni wywołały huczne oklaski. 
Podniosłą Akadeniję zamknął prze 
wodniczący, oddając hałd pole- 
giym za Socjalizm i wzywając do 
naśladowania ich. Akademja zakoń 
<zyła się wspólnem edśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru". 
O 
Zarządy PPS. i klas. zw. zawod, 
składają kółku spiewackiemu, pre- 
legentowi i dekłamatorom i wszy- 
stkim którzy się przyczynili do u- 
piększenia Akademii najserdeczniej 
sze podziękowanie. 
Za Zarząd PPS. i klas. zw. zaw. 
Rożek, przew. 


Załoga kopalni „Woligang-Wawel" 


ku czci poległych w Krakowie 


W dniu 2 kwietnia b. r., w myśl 
Qkólnika Międzyzwiązkowej Komi- 
sji w Katowicach, odbyły się zebra 
ria załogowe na terenie Rudy ce- 
lem uczczenia poległych w Krako- 
wie. Załogi hop. „Wolfgang - Wa- 
wel“ jak i Elektrowni Mikołaj sa- 
lidamie wykonaty polecenie Kom. 
KE 


Baczność W. Hajduki 


Dnia 20 b. m. a godz. 18 (6) od- 
będzie się w W. Hajdukach zebra- 
nie kartelu klasawych organizacyj 
robotniczych w Świetlicy przy ul. 
16 lipca nr. 11. 

Za Wydział Kartelu 
Gawliczek, 


Międzyzwiązkowej. Również zało- 
gi uchwaliły zbierać dobrowalne 
składki na rzecz ofiar, 
Rada Zakładowa 
Kopalni „Woligang-Wawel". 


Życzenia 


Za wzorowe zastępowanie 2a- 
łogi przy ostatnim strajku okupa- 
cyjnym Życzy załoga kopalni 
„Śląsk* swojemu przewadniczące- 
mu Rady Zakładawej Hermanowi 
Kużnikowi w dniu jego urodzin 
7. kwietnia 1936 r. powodzenia i 
pomyślności. 


Zaloga kopalni „Śląsk“ 
oraz CZG. oddział Chopaczów. 


Ddpowiedzialny redaktar: Stanisiaw Niemyski 


Na konierencji okręgowej PPS. 
na G. Śląsku z której sprawozda- 
nie podamy w numerze jutrzejszym 
aokonadn wyboru uowych władz 
partyjnych w nast. składzie. UKR. 
tow. tow. Ziólkiewicz, Stańczyk, 
Slawik, Adamczyk, Janta, Rożek, 
Kubowicz, Morysa, Rochowiak, 
Fiandzioch, Ptasiński, Marek Al- 
fons, Melek, Suzhański, Markowa 
1 Janowa. 

Zastępcy: tow. tow. Burek, Szy- 
puła Fr., Jezisek, Maleszka, Ploch. 
Komisja rewizyjna: Gustaw Aug- 
sburg, Wesoły i Jasny, zastępcy: 
Czypionkowa i Dragon. Sąd par- 


tsjny: Rybak, Józef Marek, Jan 
Mnich, jan Habryka i Fr. Gawli- 
czek. 

Delegaci na kongres partji: tow. 
tow. Banek, Kaczmarski, Habryka, 
Ficek, Prandzioch, Kaczmarek, Mo 
tyka, Ptasiński, Rożek, Rochowiak. 
Zastępcy: tow. raw. Józeł Marek, 
Chrószcz, Burek, Melek, Jantowa, 
Jezusek, Rybok. W skład delega- 
cji wchodzą bez wyboru członko- 
wie Rady Naczelne] PPS. tiow. Ziół 
kiewicz, Sławik, Stańczyk, Janta, 
oraz członek Gł. Komisji Rewizyj- 
nej tow. Adamczyk. 


Wiadomości różne 


Sed Apelacyjny rozpatrywał od- 
wołanie Wacława Jelmka z Czer- 
wionki, który swego czasu zastrzelił 
swoją 18-letnią narzeczoną Szarlotę 


Oświadczenie 


W Katowicach pojawiły się aĦ- 
sze a mającem się odbyć w środę, 
8 b. m. wiecu „Poalej - Sjon* na 
których umieszczono bezprawnie 
moje nazwisko, jako referenta z ra 
mienia OKR. PPS. Oświadczam ni 
niejszem, że nie udzielilem nikomu 
pozwolenia zamieszczenia mojego, 
względnie jakiegokolwiek nazwi- 
ska referenta z PPS, na afisza wie- 
cawym wyżej podanej organizacji. 


Dr. Franciszek Ziółkiewicz 
prezes OKR. PPS. 


Z huty „Piłsudski” 


We wtorek puszczono w ruch 
walcownię huty „Piłsudski”, Wal- 
cownia została wyposażona w no- 
woczesne gazowe piece wglębne. 
Dokonano też generalnego remon- 
tu silnika o mocy 6.000 H. P., 
zmontowano również 2 piece mar- 
tnowskie w górnej stalowni. Dzię- 
k* tym urządzeniom, które koszto- 
wały około 1.000.000 zł., odwoła- 
na z uriopu turnusowego 250 ro- 


botników, zniesiono świętówki 
oraz przyjęto do pracy nowych 70 
robotników. 


Falaczównę. Podłożem zbrodni była 
chęć zemsty za zerwanie przez Pala- 
czównę narzeczeństwa. Sąd okręgo- 
wy skazał Jelinka na 15 lat więze- 
zla, Sąd apelacyjny zmniejszył mu 
karę na 10 lat więzienia. Oskarżony 
o'wiadczył, że żałuje swego czynu, 
cokonanego z zazdrości. 
+ 
ó 
W Pawłowie odbyła się posiedze- 
nie Rady Gminnej, na którem usta- 
łona, że nowo budująca się szkoła lu- 
dowe będzie gotowa w najbliższych 
dniach, zaś poświęcenie szkoły odbę- 
dzie się 28 kwietnia. 


Odroczona komisja 


Mająca się odbyć komisja arbi- 
trażowa w sprawie urzędników 
przemysłu śląskiego została w 08- 
tatniej chwili odroczona do środy. 


Włamanie kasowe 


W nocy na 5 b. m. włamano się 
do biura Górnośl. Hendlu Żelaza w 
Chorzowie, przy ul, Piastowskiej 4, 
gdzie sprawey rozpruli dwie kasy o- 
gniotrwałe i skradli 2.600 zł. w ban- 
knetach i bilonie, oraz kilka obliga- 
cyj Pożyczki Inwestycyjnej, a mia- 
nowicie: I. Emisji o Nr. 4, 7, 8, 9, 
13, 20, 22, 25, 28 i 37; II. Emisji 
o Nr. 3, 4, 8, 11, 25 i 26. Dochodze- 
nie w toku. 


Trzech osobników weszło do skła- 
du kupca Pawła Gawerta w Nowej 
Wsi (Sienkiewicza 1) i rzuciło się na 
znajdującego się w tej chwili w skle- 
pie wiacicieła. Nspastmicy powalili 
Gawerta, zakneblowali mu usta szma 
tą, a następnie związali ręce i nogi 
przy pomocy przygotowanego już 
sznura. Opryszki ukryli następnie 
właściciela poza ladą, paczem przy- 
stapli do plondrowania składu, 

Z kasy podręcznej sklepu bandyci 
skradli 6 zł. oraz dwa portfele, w 
których było około 70 zł. Po dokona- 
rym rabunku bandyci zdołali zbiec. 
Napad rabunkowy spostrzeżony zo- 


Proces 0 21 SD 


(hr) Przed Sądem Okręgowym 


Radjo krakowskie 


WIELKI CZWARTEK, 9. kwietnia 

6.30 Audycja poranna. 6.50 Kon- 
cert poranny. 7.30 Program oraz pè- 
rę imiormacyj. 1.40 Płyty. 11.67 Sy- 
gnał czasu, hejnał. 12.08 Dziennik 
południowy. 12.15 G. Puedni: „Ma- 
deme Butterfly" w wyk. solistów, 
chórów i orkiestry opery La Scala 
w Medjolanie. 13.10 Chwilka gosp. 
domowego. 13.15 D. e opery z płyt 
„Madame Butterfly". 15.15 Wiadom. 
o eksp. polskim Ź przegl. giełdowy, 
15.30 Sekstet J, Klechniowskiej. 
16.00 „Wiosna w p i na wid- 
kich wodach” (ilustrowana głosami 
ptaków). 16.15 Kancert religijny z 
Konserwatorjum warsz. 16.45 Utwo 
ry na wiolonczelę z tow. fortepianu. 
17.00 „Rola mieszczaństwa lwowskie 
mó w dziejach Polski", odczyt wy. 
dr. A, Czołowski. 17.15 Piąty kon- 
cort z cyklu „Najpękniejsze sonaty 
Mozarte”, 17.50 Pogadanka aktual. 
18.00 Koncert z płyt. 18.80 „Golgota 
w sztuce ludowej” wygł. dr. T. Se 
weryn. 18.40 Dokąd jechać w świę- 
ta? 18.45 Chwalka fortepianu: Ho- 
ruwitz (płyty). 19.00 „Cokolwiek się 
zdarzy" Stefana Żeromskiego, wygł. 
A. Augustynek, 19.10 Program na 
dzień następny. 19.20 Koncert rekla- 
mowy, 19.85 Lokalne wiadom, sport. 
19.35 Wiad. sport. 19.45 Pogadanka 
aktualna, 20.00 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: premjera słuchowiska 
„Piotr Skarga" w opr. St. Milla- 
Szewskiego, bierze udział: K, Junosza 
Stępowski (Skarga). 20.30 Z Warsz 
Konserw. koncert Stow. Miłośników 
Dawnej Muzyki, — W przerwie o g 
20.45 Dzien. wiecz, oraz pogadanka 
„Obrona przeciwlotnicza - gazowa, 
32.15 Koncert symf. w wyk. ork, P. 
R. pod dyr. F. Rybickiego. 28.00 
Wiad. meteorol. 23.05 „W nastroju 
alegiinym"". 


Dyżury lekarzy 


Dnia 8, kwietnia móc: 
Dr. Aleksandrowicz Juljan —Przy 
moście 1, tel. 101-79. 
Dr. Drohocki Zenon — Dunajew- 
skiego 8, tel. 183-80. 


w Chorzowie miała się odbyć roz- 


sport 

Ruch W. Hajduki — Pogoń Lwów 
tl (1:0), Wisła Kraków — Śląsk 
Świetochlowice 2:0 (2:0), Legja War 
szawa — K. S. Dah 2:1 (0:0), Ł K. 
S. Lódź — Warszawianka 1:1 (0:0), 
Warta Poznań — Garbarnia Krakáw 
2:1 (0:0), Naprzód Lipiny — IFC 
Katowice 0:0, Naprzód Szopienice — 
24 Szomenice 0:0, Concordia Kmi- 
rów — 20 Rybnik 5:4 (5:1), Zgoda 
Bielszowice — Łigocianka Katowice 
4:0 (1:0), Naprzód Rydułtowy — 
Pogoń Katowice 2:8 (0:2), Pocztow- 
ey Katowice — Rozwój Katowice 
2:0 (1:0), K. S. Wilhelmina — Po- 
wstaniec Giszowiec 5:0 (4:0), 20 Ho- 
gucice — K. S. Nikisz 8:2 (8:1). 


Repertuar 
TEATR POLSKI. 


Środa, 8 kwietnia — „Muzyka na 
uliey“. O g. 19-ej dla bezrobotnych. 
W Wielki Czwartek, w Wielki Pią 
tek i w Wielką Sobote dnia 11 kw. 
Teatr Polski — nieczynny. 
REPERTUAR ŚWIĄTECZNY 
Niedziela, 12 kwietnia — Występ 
„Wesołej Lwowskiej Fali" a g. 16.30 
„Trafika pani generałowej" o g. 20. 
Poniedziałek, 13 kwietnia — „Tra 
fika pani generałowej" o g. 16. 
„Wesele” dla Huty Batory o g. 29. 


Dr. Herzhaft Anna — Florjańska 
47, tel. 169-68. 

Dr. Stanowski Józef — Łobzowska 
45, tel, 174-42, 


stał przez sąsiada napadniętego, fry- 
zżera, który zaalarmował policję. 

Jedynie dzięki temu, iż napad z0- 
stał wporę apostrzeżony, udało się 
uciekających jeszcze ująć: Są nimi: 
Józef Kołodziej, lat 28, zam. w N. 
Wsi, Erwin Kawoń, lat 26, Franci- 
szek Adamczyk, lat 26 i 23-letni A- 
lojzy Kawoń. Przytrzymani przy- 
znali sę do napadu, podając na swe 
usprawiedliwienie brak Środków do 
życia, wszyscy sę bowiem od dłaż- 
szego czasu bez pracy. Zostali oni 
udstawieni do dyspozycji sędziego 
przy Sądzie Okręgowym w Katowi- 
cach. 


raw 


prawa przeciwko osławionemiu na 
gruncie Śląskim oszustowi Francl- 
szkowi Przedaszkowi, który już 
od lat grasuje wśród tutejszej lud- 
ności i, podając się za różne osoby 
urzędowe, wyłudza większe 1 
mniejsze kwoty. Przedaszek był 
już wielokrotnie karany; ostatnia 
z więzienia został zwolniony na 
świadectwo lekarskie, a obecnie 
miał znowu odpowiadać za 2I o- 
szukańczych sprawek, które ska- 
masowano mu na jedną rozprawę, 
jakiej zamierzana poświęcić cały 
dzień, Przedaszek tymczasem nie 
stawił się na termin a poszukiwa- 
nie przez policję nie dało dotąd 
rezultatu. 


śląskie 
WIELKI CZWARTEK, 9. kwietnia 
6.80 Pieśń poranne i gimnastyka, 
6.50 Muzyka lekka, 7.20 Dziennik 
poranny. 12.08 Dzien. południowy. 
12.15 Muzyka, 13.10 Chwilka gospo 
carstwa domow. 13.15 Sonata Kreu- 
tzerowska L. w. Heethovena w wyk. 
Br. Hubermana. 15.30 Sekstet Jad. 
Klechniowskiej, 16.00 Audycja dla 
dzieci starszych p. t. „Wioma w pu 
szczy i na wielkich wodach“, 16.15 
Koncert religijny. 16.45 Utwory na 
wiolonczelę. 17.00 Mieszczaństwo pol 
skie w dziejach | życin narodu. 
17.15 Piąty koncert z cyklu 
piękniejsze sonaty Mozarta". 
Pogadanka aktualna. 18.00 
symfoniczny. 18.45 Ave Maria. 20.00 
Pawszechny Teatr Wyobraźni: pre- 
mjera słuchowiskowa p. t „Piotr 


Wtorek, 14 kwietnia — „Występ 
Teatru Reinhardta“ g. 20. 

Środa, 15 kwietnia „Powró! 
Mamy” 'o g. 20. 


Skarga". 20,30 Koncert Stowarzy- 
szenia Miłośników Dawnej Muzyki z 
Konsw. Warsz. W przerwie o 20.45 
Dzien, wierz oraz Obrazek z Polski 


Czwartek, 16 kwietnia — „Intry-| współczesnej. 22.15 Koncert Symfe- 


ga i miłość" premjera o g. 20. 


niemy. 


Mrakarnia Sp. Nakl- Wydawniczej „Roboinik*, Warszawa, Warecka 


